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f fony ogłoszeń
u  w ie m  milime­
trow y przed 1 zloty 
w tesSeleSO  g r ,  za 
tek stem  40 gr. Oglo 
scenie tabelarycz­
ne 60 proc., a Świą­
teczne 25 proc dro- 
te j .  Drobne ogło­
szeni* po 10 groszy 
Dla" poszukujących 
pracy 5 gr. za wy­
raz. Najmniej 1 z}. 
Za zastrzeżenie misjsoa 

dolicza się 2S°/0

Sosnowice, niedziela 29 listopada 1936 roku.
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ODDZIAŁY: KIELCE, Marsz Focha 26 (róg Sienkiewicza) tel. 13-78; BĘDZIN. Małachowskiego 74; DĄBROWĄ, ul. 3_go Maja 14 i Królowej 
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Batalion japoński przekroczył granice sowiecka
Kilkakrotny atak Japończyków został odparty

MOSKWA, 28.11 PA T. Z Chaba- 
rowska donoszą: Dnia 26 h. m. o godz. 
10-ej rano według czasu lokalnego so 
wieeka straż pograniczna zauważyła 
w rejonie Turyj Rok około jeziora 
H anka niewielki oddział żołnierzy ja ­
pońskich na terytorium  sowieckim w 
odległości ok. 1 km. od lin ii granicz­
nej. W ywiązała sio strzelanina, w re­
zultacie której Japończycy cofnęli się 
poza linię graniczną, pozostawiając na 
terytorium  sowieckim jednego zabi­
tego.

Wkrótce po tym kjlka grup japoń 
sko.mandżurskich skoncentrowało sjt; 
na tym odcinku granicznym i poczęło 
intensywnie ostrzeliwać sowiecką 
straż pograniczną w ciągu całego dnia 
z małymi przerwami. Poza tym od 
dzielne grupy żołnierzy japojsko-maa 
dżurskich usiłowały kilkakrotnie prze­
kroczyć granice sowiecką, lecz zostaiy 
odparte; Z nastaniem nocy wojska j a ­
pońsko - mandżurskie skoncentrowały 
się na tym odcinku w liczbie 1 batalio ■ 
nu i ponownie przekroczyły granic; 
i zaatakowały sowieckie oddziały po­
graniczne, wkraczając na terytorium 
sowieckie na dwa i pól km. w głąb. 
Pograniczna straż sowiecka po otrzy­
maniu posiłków zmusiła wojska japoń 
sko-mandżurskie do wycofania się. Po 
obu stronach są zabici i ranni.

Ludowy komisariat spraw  zagra-

„STADJON"
SOSNOWIEC, 3-go MAJA  29, 

tel. fi-39-53.

Czas pomyśleć o łyżwach i nartach
Całkowite ekwipunki.  — Największy 

wybór.

Min. Antonescu
opuścił Warszawę

WARSZAWA, 28. I i.  P a t . Dziś 
pc południu odjechał do Bukaresztu 
rumuński minister spraw zagranicz 
nydi Antonescu z małżonką oraz Iowa 
rzyszątyn i mu o&obami- Gości rumuń- 

kich żegnał na dworcu p. mi:u6ier 
spraw zagranicznych B z małżonką,
oraz wiceminister Szembek.

nicznych po otrzymaniu wiadomości o 
tym  incydencie złożył ostry pr°test 
ambasadorowi japońskiemu w Mos­
kwie.

PARYŻ, 28-11 PAT. Havas donosi

z Nankinu: Ambasador niemiecki po. 
informował chińskiego m inistra spraw 
zagranicznych o zawarciu paktu  nie 
mieeko-japoński ego. M inister chiński 
zwrocR uAvągę na zaniepokojenie, ja-

Sowiety budują flotę wojenną
iia lszy  ciąg  obrad zjazdu Sow ietów

MOBKWA, 28.11 PA T. 4-dniowe 
obrady zjazdu Sowjetów w charakte­
rze swoim nfe odbiega w niczym od 
obrad w dniach poprzednich. W  dal 
szym ojągu mówcy zmierzają do wy­
wołania entuzjazmu, a przede wszy­
stkim do podniesienia patriotyzm u so 
wieckjego. Z przemówień wygłoszo­
nych na dzisiejszym przedpołudnio­
wym posiedzeniu zasługuje na u wage 
mowa dowódcy naczelnego zbrojnych 
sił morskich związku sowieckiego Or­
łowa, który po zobrazowaniu sjł mor­
skich państw  kapitalistycznych z celo 
wym uwzględnieniem Roty Japon ii 
Niemiec i  .Włoch, przeszedł do omówię 
n.ia spraw y Roty sowieckiej. Admirał 
Orłów oświadczył, że w ciągu ostatnich 
3-ch la t flota sowiecka znacznie wzro­
sła ilościowo i jakościowo.

Od roku 1933 liczba okrętów linio­
wych wzrosła o 300 proc., łodzi pod­
wodnych o 715 proc., lotnictwo mor 
skie o 510 proc., arty leria zenitowa na 
bazach morskich o 100 proc. i artyleria 
nadbrzeżna o 75 proc. Okręty zbudo­
wane przez stocznie sowieckie — zda­
niem adm irała ORowa — są bardzo 
wysokiej wartości. Obecnie stocznie 
sowieckie budują wielką flotą wojen­
ną, która stanie jeszcze na wyższym 
poziomie technicznym. Na dzisiejszym 
rannym  Posiedzeniu zjawiła si<i dele­
gacja narodu białoruskiego z hołdem 
dla StaRna i wręczyła mu wierszoAva- 
ny list narodu białoruskiego. Z powodu 
nieobecności Stalina, list przyjął prze 
Avodniczący zjazdu Pierowakij. N a po- 
ludnioAvym posiedzeniu zjazdu prze 
mawiał m. in. Litwinow.

kie powstało z tego powodu w Chinach 
podkreślając, że Clpny byiy jednym z 
pierwszych państw , które wmlczyły i  
komunizmem i nie zmieniły pod tym 
względem swojej polityki.

RZYM, 28.11. PAT. Ogłoszony z«- 
stał urzędowy komunikat o uznaniu 
Mandzukuo przez Włochy, a imperium 
włoskiego w Abisynii przez Paponię

P R Z Y C H O D N I A

LECZNICZA
chorób wenerycznych I skór. „Pomoc" 

SOSNOWIEC, SIENKIEWICZA 17-a
Czynna: 11-1 i 5-8 pp., w święta: 11-1 

Wizyta 5 złotych.

u d  pisarza « i

W dniu 30 1’stopada 1936 roku, jako w pienvszą bolesną roczni­
cę śmierci ś. p.

Z F R A N K IE W IC Z Ó W

Stanisławy Torbusowej
odbędzie się av k a p lic y  (Nowy Sfelec) av Sieleu

MSZA SW.
I o godzinie 8-ej rano, o czym zaiviadamiaja

M Ą Ż, C Ó R K I, Z IĘ C IO W IE ,, W N U C Z K I I R O D Z IN A . i

Posiedzenie PAL. w Katowicach
KATOW ICE, 28. 11. Puraz pierw ­

szy w sw’ej historii Polska Akademia 
L iteratury  zebrała się na uroczystym 
posiedzeniu poza Warszawą, rosieclz'# 
nie to, poświęcone Zimni Śląskiej, od* 
było się dzisiaj po poiudi.iu w i\ :■ wR 
each w saii obrad Sejmu Śląskiego.

Na posiedzeniu tym prof. V* ir,centy 
Ogrodziriski, znany histoiyk liter,aimv 
i tłumacz dzieł Horacego wygłosił od­
czyt o wiclidm pisarzu i patriocie ślą­
skim ks. Norbercie Bonczyku. Ks. Bon 
czyk urodzony i Avychowany na Śląsku 
którego nigdy nie opuszczał, związany 
ze swą ziemią rodzinną goiąra m iło ­
ścią, dał w sAVoich dziełach pełen pro* 
słoty, ale plastyczny obraz /. orni ś lą ­
skiej przed wiekami.

W dalszej części zebrania odbyła 
się uroczystość wręczenia wawrzynów 
akademickich osobom zasłużonym dla 
l :ierr>‘ ury i kultury polskiej na Śląsku

Gwałtowna ofensywa
wojsk madryckich

MADRYT, 28. 11. FAT. Jak  do;m- 
szą z Dijon, rankiem 27 Om. wojska rzą 
u-owę podjęiy gwałtowną ofensywę na 
rozmaitych odcinkach frontu asturyj- 
skiego. Oddziały rządowe po silnym 
bcmhardoAvamu przez artylerię i lottu

W 50 metrowa czrIuść biedaszybu
runął z a g a z e w a n /  górnik

.Wczoraj nad ranem w jednym z 
biedaezybików na DęboAvej Górze Avy- 
darzył sję śmiertelny wypadek, które­
mu uległ górnik, W alenty Szczerba.

Szczerba, zjecliaAVSzy na dno szybu 
zauważył wydzielające się ze szczebli 
gazy ognioAve.

Zanim przystąpił do pracy, postano 
wił uprzednio zabezpieczyć się przed 
gazem. Szczerba, przebywając zbyt d]u 
go w sferze zagazowanej, stracił na­
gle przytomność. W ypadek ten zauwa 
żyli jego współtowarzysze i  przyszli

mu z natychmiastową pomocą. Zemdlo 
nego górnika przyAviazano do linki 
i poczęto go Avindować na poAvierzch- 
nię.

W  chwili, gdy Szczerba znajdował 
sie u wylotu szybu, nastąpiła  niezwy­
kła scena.

Szczerba z niewyjaśnionej bliżej 
Przyczyny z 50 metroAvej wysokości 
runął w ciemną czeluść szybu, pono­
sząc. śmierć na miejscu.

W ypadek ten  wywaR w strząsają­
ce wrażenie na kolegach Szczerby.

t rzewagi liczebnej powsatńców m ili­
cjanci posuAvali się naprzód, obrzuca 
'ąc  gęsto przeciwnika granatami ręcz­
nym.

Oddziały powstańcze opuściły nrw- 
nież mest w Yałdupo, który następnie 
eórniey wysadzili w powietrze przy po 
ruoey dynamitu, przecinając w ten spo 
sób drogę, prowadzącą z Grado do O- 
viodo i odcinając powstańców od ich 
bazy żyAvnościowej. Na praAvym skrzy 
(Te oddziały rzadoAve zdobyły zajmowe 
nc przez przeciwnika pozycje na Mon­
te de la Parre.

Na odcinku Gnillos wojska r/ądoAce 
zajęły wzgórze Monte Cimero aa? pobli­
żu wioski Grado, gdzie rezyduje gene­
rał Arnada. Na odcinku Colloco Lu so­
res  oddziały rządowe zajęły przedmie 
ście Vantaniellee. Pod oHoną czołgów 
milicjanci dotarli aż do Cadellada. — 
Dalsza akcja w toku.

SEW ILLA , 28. 11. Gen. Queipo de 
Liano zaprzeczy, wczoraj przez radio 
wiadomościąn) oficjalnym rządu ma­

dryckiego o operacjach Avojennvch. 
Generał oświadczył, że w dalszym ci a 
gu trw ają burze i że na frontach nie 
zaszły żadne zmiany?. Oddziały powstań 
’ze ograniczają się jedynie do organi­
zowania komunikacji w zajętych obsza­
rach.

Katastrofa kolejowa
w K rasnym staw io

LU BLIN , 28-11. PAT. D nia 28 o 
godz. 3.26 na stacji KrasnystaAV n a j e ­
chał pociąg towarowy na idący ze L avo 
wa pociąg osobowy. Wskutek zderze­
nia uszkodzony został svagon pociągu 
osobowego, a 3 Avagony pociągu tow a­
rowego zostały rozbite, 4 zaś uszko­
dzone. W  p°ciągu osobowym ranny 
został pomocnik maszynisty i 1 pasa­
żer. Z obsługi pociągu towarowego 
odniosły rany 2 osoby. Przyczyną k a­
tastrofy było zje nastawienie zwrot- 
njcy. Zwrotniczy zbjegł.
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W Kamieniołomach biją młoty...
Jak bezrobotni  z Zagłębia pracu ją  w Z ag n ań sk u

Do Zagnańska jest 10 km od Kielc. 
JeiLiemy równą, jak stoi, szosą. Oko­
lica malownicza, górzysta, mocno zale­
siona- Yv dali rysują się kontury Gór 
Świętokrzyskich. 'Wjeżdżamy do lasu. 
Szosa pnie się pod górę. Ostry wiraż 
jeden, drugi, trzeci... Jeszcze jeden 
wiraż i samochód staje przed domem 
Dyrekcji Państwowych Kamienioło­
mów Zagnańsku.

Kamień dobywany jest z trzech 
kopalni: Barczy, Malej Wiśniówki i 
VVidkiej Wiśniówki.
Kam‘enio/omy mają w Polsce wielką 

przyszłość.
Na drogi bite potrzebujemy tłucznia 
i kostki więcej, niż wynosi podaż. W 
Kamieniołomach zagnańskich zatrud­
nieni są wyłącznie bezrobotni. Wydo­
bywany i przerabiany w nich kw ar- 
cvt, dostarczany jest na roboty drogo­
we, prowadzone na terenie państwa.^ 
W kopalni Barcza praca wre w całej 
pełni. Docieramy do t. zw. odkrywki.

W tern baczność! Bije dzwon alar­
mowy- Na maszcie sygnalizacyjnym 
czerwona, chorągiewka idzie w górę. 
— Będzie strzał — objaśnia^ sztygar. 
Kamieniołom jest to kopalnia zupeł­
nie otwarta. To też rozsadzanie skał 
odbywa się przy zachowaniu wielkich 
środkow ostrożności na terenie całej 
odkrywki.

Górnicy na odgłos dzwonu ściąga­
ją pomału do dużego schronu z nieob- 
cicsanyck belek, gdzieśmy się już u s a -  

dowili. Chwila ciszy. Huk targa po- 
w lc.lrzcm.

P arę głazów dudni pa ścianach  
schronu.

Wokół pada deszcze drobnych odłam­
ków. Górnicy idą na stanowiska. P ra ­
ca się rozpoczyna na nowo.

Dobywanie kamienia odbywu się 
całkowicie sposobem ręcznym kilofa­
mi. Mioty mechaniczne nie są używa­
ne. — To zmniejszyłoby zatrudnienie! 
Ciekawy to przykład ucieczki cd tech 
niki do prymitywu, jako sposobu 
waiki z bezrobociem- Ale czy to spo­
tykamy tylko tutaj?

Wydobyty kamień jodzie kolejką, 
wąskotorową do tluezkarzy. Tutaj 
ulega przeróbce i znów kolejką wędru 
je do rampy kolejowej. Sadowiwy się 
na wagoniku, maszynka gwiżdże prze 
rażliwie i... jedziemy serpentyną w 
dół. Z kolei udajemy się do kopalni

'ZŁ
MIESIĘCZNIE

UPS 456*
SUPEBHETERODYNA

S T E R E O F O N I C Z N A

Dem onstracje i sprzedaż na raty 
w  firm ie:

J. GOLDFELD, Sędzin
Kołłątaja 39.

Stała  obsługa techniczna-

Maia Wiśniówka ,która ma cztery od- 
kry wki na różnych poziomach; jedną 
nad drugą, „schodami**. Dzienna jej 
zaolność produkcyjna wynosi ponad 
S00 m. sześć. Zatrudnienie znalazło 
tam ponad 300 robotników/, gdy* u a 
Baiczy — 200, a na Wielkiej Wiśniów­
ce — 100. Najwyższy slan zatrudnie­
nia wynosił na wszystkich kopalniach 
przeszło 2.000 bezrobotnych.
Najwięcej z njeh pochodzi z Zawier­
cia, następnie z Sosnowca i Olkusza- 
Są też i miejscowi, t. zn- z Kielc.
Uctatnio czynione są znaczne wysiłki, 
by to przerzucenie bezrobotnych nie 
było tymczasowe, lecz stałe. Towarzy­
stwo Osiedli Robotniczych'buduje na 
Malej Wiśniówce kolonię dla bezro­
botnych. Idziemy ją zwiedzić. W lo­
sie, r.a wzgórzu ciągną się szeregiem 
domki bliźniacze i czterorodzinne. Z 
daleka wygląda to na letnisko Este­
tyczne, jasne domki milo odbijają od 
tla ciemnej zieleni sosnowego lasu. 
Jest to kolonia bezrobotnych. Więk­
szość jest już zamieszkała przez bez­
robotnych z rodzicami. Każdy lokal 
składa się z 2 izb: pokoju i kuchni na 
plarterze i tak samo napiętrze Obie

izby są przestronne i widne. Duże 
okna weneckie.

Bielone ściany. Jasna gładka pod­
łoga. Dalsze domy są w budowie. Pod 
dachem już stoi
duży dom zbiorowy dla bezrobotnych 

samotnych,
gdzie też w olbrzymiej jasnej sali 
mieścić się będzie świetlica - klub. 
Fou staje nowe nnasto, lecz już ińe 
bezrobotnych. To miasto ludzi pracy. 
I gdy szeroką, równą ulicą wracamy 
z powrotem — widzimy w ogródkach 
rozradowane dzieciaki, a z okien dom 
ków wyglądające twarze ludzi, co zna 
leźli wreszcie własny kąt na ziemi i 
stab się potrzebni społeczeństwu. Pra 
cują. Poczuli się naprawdę ludźmi...

Z .

fZ O T I E S S /S E
BOLACH 
GŁOWY ^
słosuj* &UI pA M kiumcm

Po raz pierw szy w S osn ow cu
PAŃSTWO W ATYKAŃSKIE NA EKRSANIE

W ie lk i  fi lm p a p i e s k i

„Papież Pius XI mewi do Ciebie”
Ten przepiękny film zostanie i tu ta j w yśw ietlm y. Ma on nie tylko wszystkim 
tutejszym katolikom, lecz każdemu kulturalnem u człowiekowi duś możność prze­

życia podróży po Rzymie i obejrzenie państwa kościelnego. 
Zobaczycie całe miasto W atykańskie. — Rok Święty, usłyszycie głos chórów 
i organów, cudowno dźwięki dzwonów kościelnych. — We Wszystkich aktach

OJ CI E C ŚWI ĘTYwystę­
pują _

w swej czcigodnej postaci i wielkości.
15Hiższe szczegóły w program ach. . BUższe szczegóły w programach.

Eihn powyższy wyświetlają:
KINO „ZAGŁĘBIE* — Tylko 2 dni. W poniedziałek SO-go listopada i wtorek

I-go grudnia
TYLKO 1 SEANS DZIENNIE. POCZĄTEK O GODZINIE 330.

KINO „MOMUS“ W PoGuNL. — Tylko I cBisń w poniedziałek 39-go listopada
o godz. 1, G, 8 i 9.33.

KINO „APOLLO” W SIELCU. — Tylko2 dni. Wtorek 1 i środę 2-go grudnia
początek o godz. 4 , G, ostpini o ił.Sk.

SZEWC Z GDYNI
m ordercą 6-rga dzieci

W Gdyni ujawniona została po­
tworna zbrodnia sześciokrotnego dzie­
ciobójstwa przez rodzonego ojca.

Do policji zgłosiła się 47-letnia Łu 
cja Butkowska, żona szewca, z sensa­
cyjnym oskarżeniem własnego męża, 
46-letniago Aleksandra Rutkowskiego, 
zamieszkałego wraz z < odwiną w Po- 
dlużu pod Gdynią.

W ciągu 17-letuiego pożycia Rut ­
kowska rodziła dziesięcioro dzic-ci, z 
których czworo żyje, reszta zaś zgi­
nęła. z ręki ojca.

Począwszy od roku 1920 zgładził 
on je z tego świota już w pierwszych 
tygodniach po urodzeniu, dając im 
silny odwar maku, po którym zasy­
piały i już sie więcej nie obudziły, al

bu też dusząc je poduszką na śmierć 
Zamordowane tak ohydnie niemo­

wlęta były w wieku od tygodnia do 
2 miesięcy.

Nieszczęśliwa matka długi czas 
maczała pod groźba zabicia również 
i jej przez tego zbrodniarza.

Butkowski mord rwał swe dziecj z 
cała świadomością czynu — prawdo­
podobnie dlatego, aby pozbjć się kło­
potów, związanych z wychowaniem 
lak licznej rodziny.

Pochodzi on z Włocławka, skąd 
wywędrował do Torunia, a przed 2 
miesiącami zameldował się w Gdyni 

Na skutek tego doniesienia But­
kowski został aresztowany 1 osadzony 
w więzieniru

Jeżeli dziś nie zwiedzisz
W ystaw y spółdzielczości

„ S p o ł e m "
— jutro  już będzie zapóźno 

Otwarta od HMej do 20-tej. 
bez przerwy. 

Sosnowiec, ul. Żytnia I#, 
Dom Społeczny.

Na szpaltach pism
O DOBRYCH URZĘDNIKÓW
„Gazeta Ludowa** w Toruniu w ar* 

tykule p. t. „O życzliwy stosunek u- 
rzędnjka do obywatela** pisze m. in.i

„... Jestem przekonany, a mówię id 
na podstawie niezłej znajomości duszy 
ludzkiej na podstawie doświadczenia, 
że gdyby urzędnicy więcej myśleli d 
swych obowiązkach, gdyby je pojmo­
wali jako obowiązki nie tylko z urzędu 
piastowane, ale jako obowiązki spo* 
łeezne, nie byłoby tej zapory, jaka 
jeszcze do dziś istnieje pomiędzy świ» 
tern urzędniczym, a szerokimi sferamj 
społeczeństwa, W jednym i tym su' 
mym wypadku, jeden egzekutor np 
może sprawo załatwić polubownie i  
korzyścią dla płatnika i państwa, a 
drugi może doprowadzić do kratek są­
dowych- Nie uogólniam tej sprawy be* 
wyjątków, zdarza się bowiem spotkać 
czasem ludzi upartych, złych, ale w ta* 
kim razie, kierując się taktem i umia­
rem, można uniknąć zaognienia, Do 
czego dążę? Chcę zwrócić uwago, żo 
obowiązkiem człowieka, wyżej stoją, 
cągo pod względem intelektu i wyro. 
bienia społecznego, jest przekonywać 
szerokie masy społeczeństwa, która 
przy dzisiejszym ustroju bierze udział 
w samostanowieniu o s°bie. A wyko- 
nywać można nie tylko przez obowiąz­
kową prace społeczną w organizacjach 
społecznych, ale i to przede wszystkim 
przez osobisty kontakt, czy to przy* 
padkowy, czy też w czasie urzędowa­
nia. Niechaj obywatel wyjdzie zado­
wolony z urzędu, że uprzejmie go za* 
latwiono, niechaj ojciec czy matka w 
sposób uprzejmy i taktowny dowie się 
o wynikach pracy swego syna, niech’ 
gospodarz, do którego s|ę przyjeżdża- 
w sprawach zaległości podatkowych, 
czuje, że u niego był urzędnik polskj, 
człowiek kulturalny, ktoś mu bliskj, 
choć konsekwentny w swym postępo*
waniu...

WIĘCEJ ŚWIATŁA — BEZ WZROSTU 
KOSZTÓW.

Cale “zastępy uczonych pracowały od 
wiciu lat w laboratoriach fabryk żarówek 
nad zagadnieniem, w jaki sposób zwięk. 
szyć wydajność światła żarówek. Zadani* 
t o  uwieńczone zostało niezmiernie donił- 
siym udoskonaleniem, mianowicie udało 
się spiralizowane włókno palnika ponow­
nie skręcić w kształt śrubowy, przez co 
wielkość palnika żarówki znacznie zmniej 
s zono, powodując silniejsze skupienie 
światła i bardziej intensywne jego promie 
niowanie.

Udoskonalenie takie zastrsuwano w bu­
dowie Osramówek D, wskutek i ego żarów­
ki te palą się znacznie jaśniej, a nie po­
bierają więcej prądu niż typy produko­
wane dawniej.

Osramówki D fabryka cechuje -dem- 
pJem gwarancyjnym, wskazującym ilt  
światła w Dim żarówka wydziela i ilu 
spożywa prądu, wskutek czego każdy ma 
możność bezpośredniego stwierdzenia i 
przekonania się w jakim  gatunku towar 
nabywa.

Fomimo znacznie większych kosztów 
produkcji cena Osramówek D zestala nie 
nnu Uioną.

U1VRO&V STALOWE.
//MTAUIRIM//

idaść STEFAN KLIMASZEWSKI A
Sosnowiec,Warszawska8 tcI.61790
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Zawiadomienie
Mamy zaszczyt podać do ogólnej wiadom ości, i e  arcydzieło  

literatury polsk iej „W IERNA RZEKA* Stefana Żerom skiego sfilm ow a­
na zosta ła  przez naszą wytw órnię.

Film  i,Wierna Rzeka11 w yśw ietlać będziem y w yłącznie  
w kinie „P A Ł A C E " w Sosnowcu.

POLSKA WYTWÓRNIA FILMOWA 
„OR-FILM  w W arszaw ie

WOJSKA POWSTAŃCZE W MARSZU NA MADRYT

unodeeWw
muxqkalnosd

je s t p o s ia d a n ie  o d b io rn ik a

CZEMPION-ELEKTRIT
4 lampy. Dwie penłody. Dwa 
obwody. Trzy zakresy fal. W iel­
ka selektywność. Duży zasięg. 
G ł o ś n i k  d y n a m i c z n y .  
D u o - R e ż e k f o r .  U rządzenie 
gramofonowe.

f
0 0  N A B Y C I A ’ W R A D I O S K L .  W C A Ł Y M  K R A J U

Prometeusze listopadowi
Kie miem, czy nas. ly zawładnie 

duch zgody —, 
Jedno wiem, żc mi polce,, jeśli nie zwy

ciężę,
St. W yspiański — „Warszawianka**.
„Zdobyliśmy Polskę mieczem; 

oto nasze prawo, któremu wszy­
stkie państwa swój byt zawdzięcza- 
ją, bo wszystkie są owocem zabo­
rów... Dotąd naszym prawidłem 
państwowym było: ani piędzi ziemi, 
czy to wrogowi, czy przyjacielowi. 
Czy możesz nam, Najjaśniejszy Pa­
nie, odjąć własność R osjil. Czy 
odbudowanie Polski zgadza się z 
dobrem państwa rosyjskiego, ze 
świętymi Twoimi obowiązkami?'4

Tak pisał głośny rosyjski histo­
ryk, Karamzin, w memoriale do 
Aleksandra niedługo po mowie ce­
sarza na otwarciu Sejmu w r. 1818. 
Pod wpływem takich głosów po­
zornie liberalny król polski prze­
mienia! się w moskiewskiego cara
0 drapieżnych instynktach despoty 
Niewiele upłynęło wody w Wiśle, 
gdy pozostawił zupełnie wolną rę­
kę w sprawach Królestwa Wiel­
kiemu Księciu.

Polska stawała się na nowo do­
mem zajezdnym wschodniego za­
borcy. Ponura egzekucja wykona­
na na spiskowcach z Łukasińskim 
na czele stała się zapowiedzią tero- 
r,u, jaki stosowany miał być odtąd 
w stosunku do wszelkiego ruchu 
wyzwoleńczego. Ale zapowiedź ta 
wywołała wprost przeciwny zamie 
•rżeniom Konstantego skutek. Roz­
poczyna się bowiem coraz głębsze
1 szersze spiskowe działanie, orga­
nizowanie ezynu rewolucyjnego- 
£ądza zbrojnego, zorganizowanego 
wystąpienia stawała się coraz pow­
szechniejsza, coraz niecierpliwsza. 
Znalazła zaś doskonałe warun­
ki rozwoju wśród Podchorążych. 
Objęła lud warszawski i wszystkie 
demie polskiego

Stąd też ten imponujący roz­
rost wojska, które w czasie walk 
pomimo strat urasta w liczbę,

wzmaga swą sprawność, podnosi 
swą wartość bojową. Toć nawet po 
opanowaniu stolicy wódz rosyjski 
nie mógł z przemagającą siłą wystą 
pić przeciw Polakom, pod warun 
kiem, że się wojska polskie połączą, 
czemu w żaden sposób Rosjanie nie 
mogli przeszkodzić.

Dlaczegóż tedy w tych warun­
kach, wśród powszechnego entuz­
jazmu wojska i ludzi, powszechne 
go pragnienia zwycięstwa, powsta­
nie zakończyło się klęską?

Polska zstępowała do grobu już 
po upadku stolicy. Niemoc bowiem 
zaszczepiona i wojsku i narodowi 
przez niezdecydowane, powolne i 
słabe w sobie władze powstańcze, 
utrzymywała kraj cały w odrętwie 
niu, jakby w odurzeniu. Oczekiwa 
no cudu, nadzwyczajnych od naro

du niezależnych już wydarzeń.
Samo wojsko i jego zdecydowanie 

nie wystarczało- Wiarę w powodze­
nie podcięła małoduszność, niedo­
łęstwo, egoizm. Zawiodły słabe rzą 
dy, składające się zresztą z łudzi 
nie wierzących w możliwość zwy­
cięstwa i myślących raczej o prze 
błaganiu cara, niż o walce z nim 
Zawiedli wodzowie, prowadząc za­
miast. na pola sławy i triumfu orę 
ża — w bezwład.

To nie przemoc zdusiła powsta­
nie, ani brak męstwa i ofiarność. 
Połowiczność decyzyj i chwiejność 
w doborze środków i sposobie dzia 
łania odbierały od początku pow  
stan’u szanse powodzenia. Najwy­
raźniejszym tego wyrazem jest ów 
czesny Sejm, z którego wychodzi­
ły nominacje wodzów i członków 
rządu. Gadaniną w Sejmie, notami

Najbardziej tajemniczy człowiek
Śmierć Bazylego Zaharoffa

W Monte Carlo zmarł znany prze­
mysłowiec i finansista Bazyli Zaha- 
roff.

Basileos Zaharia, późniejszy sir 
h.asyli Zabaroff, baronet Anglii, naj­
bardziej tajemniczy człowiek Europy, 
którego imię związane jest

z wszystkjmi wojnami, 
jakie od kilkudziesięciu lat toczyły się 
na obu półkulach świata, zmaił w 
Monte Carlo w 87 roku życia. W osia i. 
nieb latach niejednokrotnie pojawiała 
się wiadomość o iogo śmierci. Zaha- 
roff jednak żył, nie opuszczając wóz­
ka chorego, co bynajmniej nie prze­
szkadzało, by w dalszym ciągu przy­
pisywano mu tę samą tajemniczą rolę 
wo wszystkich wojnach i zbrojnych 
mtargach jakimi rozbrzmiewa ostat­
nio 5wiat.

Z małej mieściny w Anatolii, do­
kąd schroniła się jego rodzina przed 
prześladowaniami Greków w Kon­
stantynopolu, wcześnie wywedrowal 
w świat Zaharia i przebył 

tak fantastyczną drogę życiową, 
że całkowicje zasłużył on na ów przydo 
rnek „najbardziej tajemniczego czło­
wieka Europy". W Londynie, który 
był pierwszym etapem jego wędrówki

po świecie udało mu się dzięki wyjąt­
kowym zdolnościom językowym wejść 
w kontakt z wielkimi fabrykami bro­
ni Vjckersa, gdzie początkowo pełni 
funkcji tłumacza przy licznych woj­
skowych misjach, przybywających w 
celu nabycia broni, później staje sic 
„komiwojażerem broni*'. Sprzedaje ja 
wszystkim, którzy jej potrzebują.

Wynaleziony przez Maxima, 
karali] n maszynowy, 

ofiarowywany kolejno przez Żaka- 
roffa wszystkim rządom europejskim, 
a wreszcie sprzedany Francji, kładzie 
podwaliny olbrzymiej fortun’e, którą 
powiększa stopniowo, dostarczając bro 
ni w czasie wojen bałkańskich i woj­
ny rosyjsko-japońskiej.

W czasie wielkiej wojny jest już 
potęgą. O jego względy zabiegają wal­
czące rządy. Zaharoff pozostaje jed­
nak w ukryciu, działa przez swojch a- 
gentów i dzięki jego staraniom i po­
parciu, jakiego udzielał Yenizelosowi, 
Grecja zostaje wciągnięta do wojny i 

staje po stronie aliantów.
Był to jedyny być może jaśniejszy 
moment w jego życiu, kiedy usiłuje 
pomścić na Turkach cierpienia włas­
nej prześladowanej rodziny.

dyplomatycznymi, kunktatorstwTend 
chciano odrodzić Polskę.

Jednocześnie lud garnął się do 
szeregów, nie szczędził życia i mie-« 
nia, zdrowym instynktem wyczu* 
wał kierunek drogi. Ale nie próbo­
wano z łona tego ludu dobyć uta­
jone moce i rzucić je na szalę wyda 
rżeń. To też to, co stanowiło naj 
lepsze wartości, garnęło się do sze­
regów i na polu bitew szukało roi 
strzygnień, oddając prawo kiero­
wania losami kraju tym, którzy zo* 
stali, a którzy najmniej byli zdolni 
do kierowania powstaniem.

Jakże fnaczej zrozumieć, że 
Rząd Narodowy pozostawiał bez 
karnie najpow-ażmejsze błędy i zbro 
dniczą lekkomyślność, że Sejm 
składał podziękowanie Skrzyneckie 
mu wtedy, gdy powinien go był 
postawić przed sąd wojenny.

Pozbawione woli, energii i wy­
razu nie pozwoliło powstanie n i 
działanie ludzi zdecydowanych. Głd 
sy śmiałe przechodziły bez echa, za 
miary większej skali ginęły w połą 
wiczności, reformy potrzebne roz­
bijały się o egoizm. To też tak mo 
wi Artur Śliwiński „powstanie listA 
padowe skończyło samobójstwem". 
Prow-adził je sam naród i sam żoł­
nierz bez wodza i bez kierunku.

To też tę masę narodu i tego żoł 
nierza nagrodziła najhojniej poezja 
polska. Ona — i historia laur 
zwycięski na skronie włożyła. Bo- 
wdern to nie żołnierz przegrał woj­
nę. Ona — poezja wyposażyła go 
w najpiękniejszy epos bohater­
stwa.

Te piersi żołnierskie stały 
się Termopilami, które nie pozwmli 
ly wrogom wedrzeć się do duszy poi 
skiej i zabić idei służby dla Ojczyz 
ny. Te piersi pod Olszynką, Wiel­
kim Dembem, Iganiami czuwające 
swój wymówmy testament dn'om 
dzisiejszym przekazały, testament 
zbrojnym ramieniem żołnierza 
1914-20 r. wypełniony.
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po znafoifioiei
ale po sprawiedliwej cenie 

oferujemy

prawdziwy mldd „ K R A K O W I A N K A "
W.. beczkach po 50 kg. a zj. 2,S0 
w puszkach po 10 kg. k zł. 2.40 
w faskach po 1/3 kg. — zł. 1.—

Problemy dnia

jaką pomoc zimową
uzyskają bezrobotni?

Już spadły pierwsze śniegi, a wraz 
z nimi przyszła groźna zapowiedź zi­
my. Wiele r°bót sezonowych, zwła­
szcza melioracyjnych drogowych, 
ziemnych i budowlanych przerwano. 
Do Mur rejestracyjnych Funduszu 
Pracy

napływają tłumy bezrobotnych
słabo i  przeważnie zorientowanych o 
swych praw ach i obowiązkach w za­
kresie ustawowej i pozaustawowej 
pomocy na wypadek bezrobocia.

Uważamy za pożyteczno przypom 
nieć, jak ą  pomoc bezrobotni mogą u- 
zyskac. Uświadomienie pod tym  
względem zmniejszy wielu rodzinom 
troskę o niepewną przyszłość.

Robotnik, który przepracował 156 
dn] (łącznie ze świętami) w c0 naj­
mniej 26 tygodniach, w ostatnich 12 
miesiącach przed dniem zgłoszeń a 
sic o zasdek, w zakładach pracy obję­
tych obowiązkiem zabezpieczenia 
swych pracowników, i 

utracił pracę nie z własnej winy
— ma prawo do uzyskania zasiłku 
ustawowego, od jedenastego dnia po 
zgłoszeniu się.

Zasiłek oblicza sic od przeciętnego 
dziennego zarobku z ostatnich 13 ty ­
godni zatrudnienia, przy czym za naj 
wyższą normę zarobku dziennego przy 
jęto zł. 6.

Robotnik samotny otrzymuje 30 
proc., obarczony rodziną od 1 d0 2 osób
— 35 proc., od 3 do 5 osób — 40 proc., 
powyżej 5 osób — 50 prop. swego 
przecjetnego zarobku.

Do rodz ny zalicza się żonę, wzglę­
dnie męża nie zarobkującego, dzieci 
do ja t 16 i do lat 13, kształcących się 
w zakładach średnich i zowodowych, 
oraz rodziców, dziadków J dzieci star  
szo, niezdolne do zarobkowania.

Bezrobotny może pobierać zasiłek 
przez 13 tygodni
(78 d n i) w c iągu  roku, licząc od dma,

za który pobrał pierwszy zasiłek, o ile 
pozostaje bez pracy i zgłasza się do o- 
bowiązkowej kontroli w terminach, 
ustalonych przez instytucję rejestru ją  
cą.

Aby uzyskać zasiłki, trzeba jednak 
wypełnić formalności, a mianowicie:

Zarejestrować się, jako bezrobotny 
w ekspozyturze Funduszu Pracy.

Przedłożyć zaświadczenia z pracy 
napisane na specjalnych drukach, za­
świadczenie, gdzje i dokąd zamieszku­
je, kogo ma na wyłącznym utrzym a­
niu, i podpisaną własnoręcznie dekla­
rację o ewentualnych innych źródłach 
dochodu.

Wszystkie formularze zaświadczeń 
wydają bezpłatnie Mura i instytucje 
zastępcze Funduszu Pracy.

Termin zgłoszenia praw a do zasił­
ku nie obowiązuje, ale spóźnienie gro­
zi odmową, zasiłków. N a przykład: r° 
botnik pracował od 1.11 -35 do 30.4- 
36, a więc posiada pełne 26 tyg. pracy 
ale jeżeli zgłosił się dopiero 15.1.1 - 36 
to okres pracy od 1 do U l i  - 35 nie 
zostanie mu zaliczony, ja 7o nie mie­
szczący się w ostatnich .2 miesiącach 
przed zgłoszeniem się, wobec czego za­
siłków Me otrzyma-

We własnym interesie bezrobotny 
powinien dopilnować, aby 
jego dokumenty były dokjadnie wy­

pełnione na drukach F. P., 
gdyż w przeciwnym razie zostaną mu 
zwrócone do uzupełnienia, eo znacznie 
opóźni załatwienie sprawy.

Przypominamy, że robotnicy sezo­
nowi nie wykwalifikowani, zatrudnię 
ni na robotach drogowych, kolejowych 
i w tartakach prowadzonych przez 
władze państwowe lub samorządowe, 
będą mogli otrzymać zasiłk i, o ile w 
ostatnich 12 miesiącach przed przystą 
pieniem do tych robót pracowali co 
najm niej przez 13 tygodni w zakła­
dach pracy, zatrudniających powyżej

4 pracowników. To znaczy, że
kto w ubiegłym i bieżącym sezonie
pracował na robotach publicznych,
będzie mógł korzystać z zasiłków.

Nadto niewątpliw ie wzorem la t 
minionych, dla r°botników sezono­
wych zostanie wprowadzona ulga, że 
zamiast 158 dni, będą mogli wykazać 

się tylko 104 dniami pracy, 
jednak mieszczących się w co n a j­
mniej 26 tygodniach.

Bezrobotni, którzy nie nabyli praw  
do zasiłków ustaw°wych, lub wyczer 
pali je  i nie mają żadnych środków 
utrzym ania, oraz młodociani bezrobot 
ni będą mogli korzystać ze świadczeń 
pomocy zimowej.

Koniecznym warunkiem uzyskania 
pom ocy zimowej jest zarejestrowa­
nie się w charakterze poszukującego 
pracy.

Pragnący ubiegać się o pomoc zi­
mową, musi wnieść podanie do Obywa 
telskiego Komitetu Pomocy Zimowej 
Bezrobotnym w miejscu swego zamie­
szkania i 

załączyć zaświadczenie o miejscu 
i czasie zamieszkania 

(co najm niej 3 miesiące, czasowy wy 
jazd za pracą nie Rczy s i ę ) ,  stanie ro­
dzinnym i majątkowym oraz zaśwjad 
czeme z pracy najemnej.

Zapoznanie się z trybem postępowa­
nia przy ubieganiu się o zasiłek za­
oszczędzi wielu bezrobotnym trudu i 
przyśpieszy uzyskanie pomocy.

C zy posiadasz już
własny telefon?

Poczta instaluje telefon

bezpłatnie.

DRZAZGI.

Ziemniaki
Dokoła ratusza sosnowieckiego zbi* 

rają się bezrobotni, domagając się ziem  
niulioio na zimę. Daje ona jaz znać o 
sobie iocalę silnym i p izym rozkaw i. — 
M iejski Kom itet pomocy zimowej jest 
to poważnym kłopocie, bo z ziemniaka 
mi nie jest tak dobrze, jakby się zda- 
wato. B y ł taki wypadek, że Kom itet 
wojewódzki, zamiast do Sosnowca, wy 
słał ziemniaki do powiatowego Komir 
tetu. Trzeba było zmieniać adres. Z to­
go powodu opóźnienie i zamieszanie.

Wogóle Sosnowiec otrzymuje mała 
ziemniaków. Kom itet musi je kupować 
za gotówkę.

Kie wywlekamy tu wszystkich szezś 
gółów niedociągnięć ic akcji zimowęj, 
zwracamy tylko uwagę na jedno i id 
na- najważniejsze' cala akcja jest pro• 
wadzona nazbyt biurokratycznie i did 
tego bezlitośnie wolno. Jeden „rzędnik 
ogląda się na drugiego, a zima nie cz« 
ha, tylko coraz mocniej puka do ro­
dzin bezrobotnych.

Akcja pomocy zimowej vie zoslalA 
rozpoczęta zbyt wcześnie, dlatego nie 
tylko me wolno ani na dzień odsuwać 
chwili przyjścia z pomocą, ale trzeba 
podwoić tempo-

Rozumiemy trudności w przep) owa 
dzamu sprawiedliwego podziału, ale 
dobrze by też było, by brakło powo­
dów do demonstracji bezrobotnych.

Uważaliśmy sobie za obowiązek 
zwrócić na to uwagę, spraioo bowiem 
jest niecierpiąca zwłoki. Ludzie też je j 
nie cierpią.

 xx— -
Buduiemy szkoły

AUDYCJ A 7. - PODS! UP 1 A.
W nadchodzącą środę o godz. 19.50 z 

podstudia w Sosnowcu dany będzie od 
czyt inspektora szkolnego p. Luchowca 
pl. „Budujemy szkoły11. Kwestia szkolna 
w Zagłębiu, gdzie pęd do oświaty jest 
bardzo duży, jest zawsze bardzo aktual 
na. Dlatego odczyt p Luchowca będzil 
wysłuchany z zainteresowaniem

W pogadance propagandowej yt. „Ta­
jem nice konspiratorów1* red. K. ćwierk  
będzie mówił o gm inie Wojkowice Ko­
ścielne.

W części koncertowej wystąpi „Mata 
orkiestra*1 podstudia sosnowieckiego p o i 
dyrekcją Si. Kuchcińskiego. Orkiestra ta 
wykona „Nasze piękne kujawiaki*4 Ka­
czyńskiego oraz trzy utwory sosnowicza 
nina prof. W ładysława Powiadowskiego 
mianowicie: „Gawot", „Serenadę4' i pol­
kę „BarburkęT Utwory prof. U  window, 
skiego odznaczają się melcdyjnością i o- 
wiane są łagodnym sentymentem. Zaw. 
sze są też z przyjemnością słuchane przez 
radiosłuchaczy.

K R O M K A  TYGODNIOW A.

W YLATYW ANIE NAD POZIOMY
Synowie felczerów i urzędników 

Ubezpieczał ni Społecznej kształcą, się 
na ickarzy, pracownicy sądowi marzą 
dla swych synów o karierze prawni- 
czej, syn majstra murarskiego kończy 
aicuitekturę, syn górnika będzie szty­
garem, sztygara — inżynierem górni 
czym, a syn organisty księdzem. W 
tym pchaniu potomstwa na wyższy 
stopień w hierarchii społecznej jest 
tyleż ojcowskiej miłości, co i poszu­
kiwania za pośrednictwem synów sa­
tysfakcji za doznane w życiu upoko­
rzenia ze strony przełożonych.

Kiedy jednak syn obierze sobie 
zawód akurat nie* taki, jaki by doga­
dzał ojcu, wtedy mówi się, że mło­
dzież współczesna nie uznaje autory­
tetów, że jest zepsuta i że wogóle 
przyszłość narodu przedstawia się 
ciemno i ponuro.

Generalne potępienie młodych, czy 
tez naodwrot nadmierne idealizowa­
nie ich cnót narodowych i religijnych 
me prowadzi do niczego rozsądnego, 
zaciemnia obraz rzeczywistości i bu­
dzi podejrzenie, że jest dużo łatwizn 
w ludzkim myśleniu.

Od piętnastu lat słyszywy same 
straszne rzeczy o „powojennej" mło­
dzieży. Dowcip polega na tym, że

przez te lata młodzi, których bez par­
donu potępiano na wszystkich zebra­
niach rodzicielskich, stali się już sta­
rym i końmi i sami teraz z kolei uży­
wają sobie na całego na. młodszej od 
siebie generacji.

A. przecież, prawdę mówiąc, mło­
dość jest wiecznie ta  sama i współ­
czesna młodzież niczym, coby miało 
istotne znaczenie, nie różni się od 
młodzieży, dajmy na to z czasów mic­
kiewiczowskich, która chciała wyla­
tywać nad poziomy i pchnąć bryłę 
ziemi na nowe tory. Różnica tkwi ty l­
ko w zewnętrznych formach współ 
czesności.

W ydaje mi się, że najbliżsi praw ­
dy są sami młodzi, którzy wr ubiegłą 
środę przez usta młodziutkiej prele- 
gąntki skarżyli się z podstudia sosno­
wieckiego na bezrobocie, które jest — 
według słów radioprelegentki — drę­
czącą aktualnością młodego społe­
czeństwa.

Dręczącą aktualnością młodzieży 
przedwojennej była niepodległość Pol 
ski, a teraz jest bezrobocie. Więc to 
nic innego tylko zewnętrzne formy 
życia narzuciły dawniejszej młodzieży 
idealizm, jak  znów teraz narzucają jej 
trzeźwy obrachunek w walce o byt.

Spostrzega to i autor wystawianej 
obecnie w teatrze sosnowieckim sztu­
ki „Na krze". Coprawda ów czeski 
autor z niemieckim nazwiskiem W er­
ner jest bardzo jednostronny w oce­
nie młodzieży ,ale ma niewątpliwą 
słuszność, dowodząc, że wiele z jej 
bardzo niewłaściwych poczynań ma 
swoje źródło w trudnych warunkach 
bytu, w braku pracy, w obłędnej świa 
domości, że człowiek młody, silnv i 
wykształcony jest nikomu na świecie 
niepotrzebny.

Niemało czasu i energii poświęco­
no wychowaniu państwowemu, gdy 
inni mówili, żeby było narodowe.

Ostatecznie młodzież, o którą tyle 
walk ideowych stoczono, otrzymała 
wychowanie, którego najbardziej cha­
rakterystyczną cechą są zainteresowa­
nia socjalne. Nie znaczy to bynaj­
mniej. żebv socjalistyczne, ale takie, 
w którym świadomość potrzeby zmian 
społecznych i poczucie krzywdy 
jest motywem dominującym.

W kole dyrektorów szkół średnich 
w Sosnowcu opracowano właśnie dla 
młodzieży regulamin zachowywania 
się poza szkołą. W regulaminie tym  
słusznie największy położono /ńacisk 
na kulturalne zachowywanie <óę mło­
dzieży. Z przyjemnością stwierdzamy 
że nie wymyślono nic nadzwyczajne­
go, nic nowego. Poprostu jest to, co 
obowiązuje przyzwoitych’ ludzi ju®

wieków : odpowiednie zachowanie się 
wobec religii, mi‘ość ojczyzny i rodzi- 
cow, szacunek dia starszych i kobiet, 
posłuszeństwo wobec przełożonych, 
unikanie nieodpowiedniego towarzy­
stwa, wypływające z szacunku dla sa­
mego siebio, skromność w zachowaniu 
się i t. d., i t. d.

Nic tu  nie ma rewelacyjnego, bo 
właśnie o to chodzi, żeby nie było. de 
żeli bowiem młodość jest wiecznie ta 
sama, to i istota stosunku do niej stai 
szego pokolenia jest niezmianna-

Zło niewątpliwie tkw7i, jak to zresz 
ta  stwierdza i sama młodzież — w jej 
bezrobociu. Sądzę nawet, że stosunko 
wo niski poziom szkolnictwa w nim 
ma swoje źródło, bo skądże spłynie za 
chęta do nauki, skoro z posiadania- 
wiedzy n'c radosnego nje wynika.

Takie mi się nasunęły refleksje, 
gdym patrzył na sztukę W ernera w te 
atrze, 4'dym słuchał dobrze pomyśla­
nego odczytu radioprelegentki i gdym 
czytał regulamin pozaszkolny dja mło 
dzieży szkół średnich w Zagłębiu.

Z resztą można nie czytać regula­
minu ani być w teatrze, aby widzie^ 
że młodzież nasza nie w ylatuje nad 
poziomy. Przeciwnie, spada zniechęca 
na coraz niżej. Dźwiga za duży ciężaJ 
trosk. I  to jest naprawdę niewesołe.

K. C — Hą
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Zagłębie ma g łos!

Powstańcy listopadowi w Zagłębiu
Gdy tylko pamięcią sięgną, w kraj 

/At dz’ecinnych, by tajemniczym ser­
ca odruchem wywołać obraz dz’eoin- 
•tw a, wśród sprzecznych i splątanych 
czcsto zacierających się linii, i barw. 
■wypływa w słońcu letnim sylwetka 
figury  Świętojańskiej, w ówczesnej 
wsi Mdowice stojącej.

Nurzały się bose nogi chłopca w 
obsypujfłym  się niewielką wydmą 
piasku, zaś trwożliwa myśl dziecięca 
Zgłębiała tajemnicą kurhanu, niety[ko 
otoczonego wielką czcią mieszkańc 
osady, ale i rojem w eści zasłyszanych 

od starych gwarków i gospodarzy 
a wywołujących Pierwsze, jakże głę­
bokie i dojmujące drżenie patrio tycz­
nego uniesienia.

I dziś, gdy mam opowiadać mili, 
radiosłuchacze o historii tego skrom­
nego zabytku zamierzchłej przeszłości 
musiałem wraz z wami odbyć królką 
w ędrów kę w tą przeszłość, bow’em i 
tfziś, gdym odwiedzał żyjącyoh jeszcze 
mvłowickich znajomków, napotkałem 
na tą samą atmosferę niepewności, 
njglistoJci tajemniczej, otaczającej ów 
jedyny zabytek w postaci kurhanu.

Ale napotkałem jednocześnie i tę 
samą atmosferę, miją mnie, autochto­
nowi —  atmosferą kultu, o g r o m u  o o- ■ 
przyw iązania do tajemniczej pam iąt­
ki, a jednocześnie i pewnej dumy, owe­
go lokalnego patriotyzmu, k tó r y , mo- 
jm  zdaniem, na szlachetnych uczuciach 
wsparty, stał się może jednym z naj­
dzielniejszych elementów rozwoju ro­
dzimej kultury.

Opowiada mi oto imć p. Wacław O- 
jaszewski, iż daty postawienia tej fi­
gury
najstarsi mieszkańcy Milowic nie pa­

miętają.
Słyszeli tylko od swych dziadów, jako­
by leżeli pod nią powstańcy z pierwszo 
go powstania. Sześciu ich było i tu  zo 
stąH Pochowami. Ponoć jeden z dzie 
dziców włości M>łowickich niejaki imć 
pan Błeszyński, mały pomnik na teru 
miejscu postawił, zasie gdy powstanie 
upadło, wmurowano dla niepoznaki 
figurą św. Jana.

C IE K A W E  OPOWIADANIA.

Tu pokazuje mi drewnianą, staran­
nie zachowaną, choć ju ż  b starą f'gu- 
renkę tego Popularnego Świętego, je­
dną z 2-ch, jakie we wnęce pomn'ka 
się znajdowały- D ruga — do dziś w od 
nowionym już pomniku stoi.

Uśmiechają się °czy p. Olaszaw- 
skiemu. Rozchmurza mu się twarz. 
Tak, tak panie, mówi zwolna. Przecho 
wuję u siebie tę figurką. N ajstarsi ro­
dacy z Milowic nie pam iętają, kto ją  
zrobił i kiedy. A  toć ona dla nas rodo­
witych milowiaków, Świętość nie by- 
lejaka.

SG-letnia staruszka Szkutnikowa 
Elżbieta, krzepka jeszcze i bystro spo­
glądająca wyblakłem! nieco oczami — 
opowiada, zapatrzona w daleką prze­
szłość, Z pod brzemienia tylu przeży­
tych lat i trosk, wypisanych tysiącem 
zmarszczek na twarzy staro-winki, z 
trudem w yłaniają się 
zatarte obrazy i ścierają się i plączą 

fakty....
Oto jej dziadek, Antoni Skowroń­

ski się zwał, opowiadał, iż od ojca swe­
go słyszał, jakoby w Milowicach w iel­
ka bitwa była. Poległo dwóch oficerów 
polskich i zostali pochowani tu, gdzie 
właśnie figura Św. Jan a  stoi. Ale to 
dawno było, bardzo dawno. K ie d y ?  A -  
no w czasie
Pierwszej rewolucji Warszawskiej... 
pierwszej rewolucji. Tak or- ‘nalna 
nazwa — czyżby Insurekcji Kościusz­
kowskiej — przechowała się  całkiem 
świeża w pamięci, starej Skowrońskiej 

I  tak oto w opowidaaniach, wśród 
gawędy, prowadzonej już na dość oh 
szemym placyku, jaki dziś powstał o- 
bok starej figury  Św. Ja n a  — przepła 
ta  się wciąż historia o powstańcach, co 
w walce z Moskalami padli i tu p o eb o  
wani zostali.

W  roku 1920, gdy pod murami sto­
licy rozgrywał się krwawy, ale i  pełen 
chwały finał wojny polsko-bolszewic­
kiej, grono ludzi dobrej woli, robotni­
cy i urzędnicy miejscowej kopalni, 
przystąpili do uporządkowania in°giły 
i pomnika. Wokół niej owinęła s :Lę bo 
wiem piękna legenda o bohaterstwie

Obywatelski obowiązek
inżynier Lucjan Żor żel byi punk 

twalnym, inteligentnym i wzorowym 
urzędnikiem. Pełen inicjatywy umiał 
„nwi-ze wynaleźć dla zagadnień najbar 
izm j zawiłych i skomplikowanych za 
dawa hiiające rozwiąznie.

Nic więc dziwnego, że pryncypał 
•młodego człowieka, Pawei Marcillac, 
Właściciel dużej przędzalni w Woge- 
juch  cenił go bardzo, wyróżniał widocz 
pie i darzył tak wielkim zaufaniem, że 
C:e wahał się w wypadkach większej 
wagi zasięgać jego zdania.

Nie dość na tym: wobec tego, że T»u 
rjan  Żorżel pochodzący z dobrej acz­
kolwiek niezamożnej rodziny był do­
brze wychowany i elegancki pan Mar 
r l la c  zapraszał go niejednokrotnie do 
giebie.

W warsztatach szeptano sobie na 
ucho, że między panną Jan iną Mar- 
cillac, najstarszą córką przemysłowca 
a jego urzędnikiem zarysowała się idy ■ 
lla, zakrawająca na to, że końcowym 
jej etapem będzie małżeństwo.

Oczywiście, że dla Lucjana Żorżeia 
ehłopca bez majątku były to hor osko 
py tak piękne, że zaledwie śmiai ma­
rzyć o nich. Ale rzucało się wszyslkiru 
W oczy, ża panna Janina kochała go.

Czyż me korzystała, z najbłahszych 
|rotekstów  by wpaść do gabinetu mło 
dego człowieka nie śpiesząc się bynaj­
mniej z odejściem?

Owej nocy Lucjan Żorżel miał dy­
żur. W oczekiwaniu przybycia szefa, 
który m iał Zwyczaj po skończonym o 
biedzie spędzić kilka chwil w swoim 
gabinecie dla sprawdzenia kasy i wy- 
Mania pilnych listów, inżynier skorzy­
stał z jego nieobecności, by zaprowa­
dzić uieco ładu w stosach papierów za

legających biurko, wiedząc, że przemy 
slowiec wrażliwy był na tego rodzaju 
drobne atencje z jego strony.

Sprawdziwszy, że wszystko u sze 
fa było w należytym porządku, Lucjan 
Żorżel wrócił do swego pokoju.

Głowa ciążyła mu, gdyż wyjątko­
wo dużo pracował tego dnia, posta­
nowił więc wyjść dla wypalenia pa­
pierosa na ulicę.

Nieobecność jego nie trwała diugu; 
rozumiał bowiem, że miejsce jego było 
w biurze nie na dworze. Jakież było 
jego zdumienie, gdy zobaczył uawpoł 
uchylone drzwi prowadzące do gabine 
tu pana Marcillaca. Pewien był, że 
zamknął je na odchodnem, a pryncy- 
pał uchylał je tylko dla wezwania Żor 
żela do siebie.

Młody człowiek zauważył również 
siady świeżego błota na posadzce. — 
Złym przeczuciem tknięty, nie pomy­
ślawszy nawet o sakramentalnym za­
pukaniu do drzwi, wpadł do dyrektor­
skiego gabinetu. Czekał go tam potwor 
ny widok: rozciągnięty z rękoma na 
krzyż na dywanie poplamionym krwią 
pan Paweł Marcillac nie dawał znaku 
życia. Z jego piersi sączyła się wąska 
struga krwi.

Poprzewracane meble, rozrzucono 
akty, otw arta kasa — wszystko świad­
czyło, że włamanie nastąpiło po zacię­
tej walce.

Straszny ten dramat rozegrał się 
w ciągu niespełna pół godziny.

Lucjan Żorżeł, wstrząśnięty do głę 
bi, chwycił słuchawkę telefonu by za­
alarmować policję.

W  kilka chwil potem komisarz z 
dwoma żandarmami zjawiwezy się na 
miejscu zbrodni przystąpił do drobiaz

Polaków, za wolność i [Wielkość Oj­
czyzny waloząoych.

Ona to zawsze samorzutnie rtaw ała 
się miejscem, gdz'e życie zborow e nie­
wielkiej, nadgranicznej osady wyłado­
wywało się w szczególniej podnio­
słych momentach zarówno patriotycz­
nych, ja/k i.i religijnych. K-edy więc 
trzeba było krzepić serca i 
ducha podnosić samoczynnie i  żywioło 
wo szła ludu gromada — jak się to za­
wsze mówiło i utarło — pod figurą Św. 
Jana- A w momencie wielkiego p rze­
łomu,zmagania się żołnierza ppLskiego 
z nawałą bolszewicką—tego pod lesie  
nia serc i dusz trzeba było ogromnie.

Kiedy zagłębiły się łopaty w piach, 
ziem:ę i kamień — zadzwoniły także 
o kości ludzkie — wyłoniły się z ziemi 
całe jeszcze, nierozrzuc°ne szkielety, 
rzucające w oczy zgromadzonych na­
bożnie mieszkańców groźne memento: 

z kości moich Mściciel powstanie. 
Zagrzebano je  z powrotem z całym pie 
tyzmem, rozszerzono granice pomnika, 
otoczono trwałym  ogrodzeniem. W y­
bielają smukła kolumna pomnika, zaś 
w górnej -wnęce znalazły spoczynek 
drewniane figury polskiego świątka, 
Św. Jan a  wspomożyciela.

Przypomniał sobje wtedy stary Chu 
dzik — milowiczanin, jak mu ojciec 
opowiadał, że w czasie styczniowej in
surekcji — pod ów pomnik powstańcy 
emisariusze z pobliskiej Czeladzi przy 
szli, gromadą zwołali i do W’alki o Wol­
ność wołali.

Przypomnieli sobie starzy gospo­
darze milowiecy, jak to w 'erny sługa 
dziedzica milowickiego, Grzegorz Liaz 
ka, Grzesiem popularnie zwany, wraz 
z panem swoim po broń kędyś na Śląsk 
wądrowab, po broń dla powstańców. 
Składali ją  u starego Sieronia w Dąb­
rówce, zasię stamtąd wozami dworscy 
fornale w pakach ją  przez Brynicę prze 
nosili do dworu. Stąd zaś szła broń do 
Dąbrowy Górniczej, a stamtąd dalej, 
tam wszedzie, gdzie wbrew wszelkiej 
nadziei — do upadjego o h°nor nie. 
wolnego Narodu walczono.

Odżyła rycerska tradycja. Iluż to

gowych badań.
Był to młody, początkujący sądow- 

nik, najwidoczniej zadowolony, że 
trzymał „morową" zbrodnię w ręku.— 
Gdyby mu się udało wykryć i sch\%y 
cać przestępcę pewien był, że akcje jo­
go poszłyby w górą i  szanse na awans 
wzrosłyby znacznie.

Stwierdziwszy, że kasa była pusta, 
a dokumenty, gotówka i kjejnoty zni­
kły odezwał się do Lucjana Żorżeia u 
izędowym tonem:

— Zmuszony jestem zadać kilka 
pytań panu.

— Bardzo proszę — odparł zgnę­
biony młody człowiek.

— Kto był dyżurnym dzisiaj?
— Ja.
— Gdzie pan rezydował?
— W moim gabinecie.
— Znajdującym się?...
— Obok gabinetu pana Madliellaca

— I  nie styszał pan ani widział nic?
— Absolutnie nic.
— To... dziwne! Bardzo dziwne wo 

bec tego, że pana gabinet jest w są­
siedztwie z gabinetem pańskiego pryn 
cypała... — zauważył indagujący z na 
ciskiem.

— Muszę się panu komisarzowi 
przyznać, że z powodu bólu głowy wy 
szedłem dla wypalenia papierosa na 
ulicę.

— A! Pan  w y s z e d j  na ulice!.., Pan 
opuścił swój posterunek!.. Poważne 
prze winienie, mój młodzieńcze... — n i 
part komisarz policji sarkastycznym 
tonem.

I  dodał znacząco:
— Rozumiem teraz ślady biota na 

uywanie pana Marcillaca.
Po czym, po krótkiej pauzie:
— Pan był sam w fabryce... Pański 

oryncypał został zabity w  swoim ga­
binecie sąsiadującym z pana pokojem 
Van wyszedł na ulicę i... widzę na d y ­
wanie ślady błota prowadzące do km

młodych synów milowickich robotni* 
ków, zamieniło wtedy drewniane kijki 
skautowskie — na karabiny i  poszło 
w w ir walki.

A ile ich nie wróciło więcej, jak ów 
Janek Trzciński radośnie uśmiechnę- 
ty  skaucik drużyny im. Czachowskie­
go, pod Św- Janem , Polsce służbą przyj 
sięgający —
Już te j figury pomnika nie zobaczy 

więcej —
Tak to właśnie promieniują tajem­

nicze kości, pod kurhanem milowickim 
leżące.

Czyich — zapytasz wreszcie, czy to! 
niku. Jacyż to rycerze — powstańcy 
na sen wieczny, nieprzespany u tru ­
dzone swe kości tu ta j zfożyli?

Jakiż to gościniec rycerski szedł lą­
dy — ku Polsce prowadzący, a zna­
czony takiemiż kurhanam i, których' 
ktoś o Zagłębiu pisarzy — 18 naliczył

Pan M arian Kantor-Mirski, w I  ym 
tomie monografii Zagłębia tak nam 
na to pytanie odpowiada: M'lowice
szczycą się jednym zabytkiem w Po­
staci dość dużego kurhanu, na szczycio 
którego w idnieje figura św. Jana. ów 
kurhan mieści w sobie szczątki bohate­
rów z roku 1831, którzy po rozbiciu od 
działu Różyckiego pod Zabrodziem, u- 
chodził przed wojskiem Riidigiera, 
tu ta j śmierć znaleźli od spis kozack’cb.

Ponoć pewna i sprawdzona to wer­
sja, w rocznicą listopadowej insurek­
cji rumieńców życia nabierająca. —

Myślę jednak, że jakkolwiekby nie 
było, mogiła ta, symbolicznie splata­
jąca patriotyczny heroizm z tradycją 
religijną, opleciona najwdzięczniej­
szym i najtrwalszym bluszczem ludz­
kiej pamięci, czci i szczególnego przy­
wiązania, jest wzruszającym d°kumen 
tern, przekazującym wciąż narastają­
cym pokoleniom ów nakaz gętoki, ,d 
przeszłości idący^ nakaz, tak głąboko 
odczuty przez Jozefa Piłsudskiego w 
prosty — ale równie mocny i porywa- 
jego rozprawie o roku 1863 — nakaj 
jący: „ I d ź  i c z y  ń“,

K A ZIM IERZ NAW ROCKI.
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sy... Zrobimy ich odciski oczywiście!..* 
Ale... tymczasem zmuszony jestem za­
opiekować się panem.

Usłyszawszy ostatnie słowa, Lucjan 
Żorżel podskoczył.

— Jak  to? Aresztować mn.e? — za­
wołał.

— Nie inaczej.
— Co? Aresztować mnie! Czyli po 

dejrzewać o zabójstwo pana Mareilla- 
ca... mego przyjaciela raczej... niż sze­
fa?.. Mnie, jego męża zaufania?... Te­
go, któremu zamierzał oddać córkę za 
żonę?! Ależ to szaleństwo!

Daremnie pełen oburzenia protesto 
wał. Komisarz udał się do mieszkania 
przemysłowca, by oznajmić, ze zwy­
kłymi strożnośeiami straszną nowinę 
jego rodzinie, dwaj jego towarzysze 
natomiast zabrali Lucjana Żorżeia ze 
sobą.

Na rozprawie sądowej nieszczęśli­
wy młodzieniec bronił się przed za­
rzutem zabójstwa Marcillaca rozpaczli 
wie. Żona i córka przemysłowca obec­
ne na sal ręczyły za jego niewnność.

— Napróżno. Odcisk kroków w gabi 
necie ofiary morderstwa odpowiada­
ły zdjęciom z jego nóg. Cyz nie po­
rządkowa! w pokoju pana Marcillaca 
na kilka chwil przed zbrodnią?

Istotni zabójcy natomiast operowa 
li widać ostrożnie, uzbrojeni byli w 
rękawiczki kauczukowe nie pozosta­
wiające śladów...

Ani argumenty przytaczane przez 
podsądnego na swoją obronę, ani in­
terwencja pani Marcillac i zrozpaczo 
nej panny Janiny nie wywarty na sę­
dziów przysięgłych pożądanego wraże­
nia. Po nieudolnej mowie obrońcy nie 
szczęśliwy Lucjan Żorżel skazany zo­
stał na pięć lat ciężkich robót.• I •

Dużo wody upłynęło od owej tra gi­
li cznoj chwili. Niesłusznie ukaranemu 

udało się, przy pomocy stróża wiązien 
dalszy ciąg na str. 6-ej.



Z D A R Z E N I A  I L U D Z I E
Syn robotnika angielskim Fordem
Przed trzydziestu pięciu laty  ów­

czesny ,;król stali'*, wielki filan trop  
Andrew Carnegie, rodem Szkot, o fia­
rował uniwer^yteloiii szkockim na ce­
le naukowe dwa m iliony funtów  sztcrł 
(wodług ówczesnego kursu i unia oko 
lo 80 milionów złotych).

Była to najw yższa suma, jaką  kiedy 
kolwiek złożyła w Angii osoba pryw at 
na na ołtarzu wiedzy.

Ale eto obecnie znalazł się człowiek 
który, doi obiwszy się wielkiego m ająt 
ku nie za oceanem, w krainie „wszech 
mocnego dolara", lecz w swojej ojczy­
źnie. starej A nglii,
szafuje majątkiem w podobny sposób,
a nawet może stosunkowo hojniej, nie 
jest bowiem kierownikiem  wielkiego 
tru stu  światowego, nie rozporządza 
m iliardam i, nie urządza sobie na sta­
rość siedziby w7 zamku magnackim i 
po dzień dzisiejszy nie wiele różni się 
powierzchownością, ani też trybem  zy 
cia, od pracowników wr zakładach swo­
ich.

Zwą go „angielskim  Fordem " { w 
zupełności zasłużył sobie na taką na­
zwę, stał się bowiem twórcą pierwsze­
go angielskiego samochodu taniego, 
nie kosztownego w użyciu, a zarazem 
trwałego.

W illiam  M orris przyszedł na św iat 
w Oxfordzie, jako

syn ubogiego robotnika.
M arzeniem jego byle, gdy jako mały 
jeszcze chłopiec kręcił się po ulicach 
rodzinnego m iasta, żyjącego niemal 
wwtącznie z prastarego swego umwer-

ciąg dalszy str. 5-oj. 
nego przekonanego o jego niewinno­
ść i zbiec z więzienia.

W pułku Legii Cudzoziemskiej prze 
był pod przybranym nazwiskiem woj­
nę światową walcząc po bohatersku.

Po skończonej wielkiej zawierusze 
dziejowej wyrobił sobie dzięki znale- 
z.onej na placu boju legitym acji żoł­
nierskiej, nowy dowód osobisty.

Osiedliwszy się w północnej F ra n ­
cji, gdzie brał udział w walkach, po­
jął uczciwą robotnicę za żonę, która 
d a u  mu upragnionego cyna.

Ten wzorem swego życiodawcy no 
ważny i pracow ity  skończy! szkołę 
rzemieślniczą z odznaczeniem. Nie wie 
dział nic o dram acie swego ojca.

Pewnego wieczoru po automobilo­
wej przejażdżce wpadł rozradowany 
an dom u:

— Uwolniłem  tylko co — opowiadał 
ze śmiechem — ludzkość od w yrzutka 
społeczeństwa

— Jak im  sposobem? — pytał Żor- 
iel. Złe przeczucie ścisnęło mu serce

W yobraź sobie, ojcze — ciącnął 
.młodzieniec dalej — że przejeżdżając 
.pi zez las natknąłem  się na podejrza­
nego osobnika, który  prosił mnie, bym 
nawiózł go jak  najdalej od miejsca, me 
go z nim  spotkania. Po drodze zręcz­
nie indagow any przeze mnie, przyznał 
6<ę, że uciekł z więzienia niesłusznie 
sąazany za zbrodnię której nie popeł­
nił. Ale oni wszyscy tak mówią!

— I  co? — dopytyw ał się Lucjan 
Zorze! z trw ogą w głosie?

Jak to  co? Zawiozłem go do naj 
-bliższego posterunku policji, oczywi­
ście!

Ojciec jego zbladł.
~  Ty* M ój synu?! Zrobiłeś to!! 

Nie! Nie! To niemożliwe. Pow iedz mi 
źe to niepraw da! — mówił oddycha­
jąc z tu d e m .

—- Ależ tak  — potwierdził zdziwio 
ny chłopiec — czyż nie było to moiin 
obywatelskim obowiązkiem?

Bolesne łkanie rozdarło p ierś by- 
Jego u rzędnika przędzalni P aw ]a  Mar- 
(tillaca. W ysiłkiem  woli pohamowaw- 
*zy się — odparł:

— Tw oiny obywatelskim  obowiąz­
kiem? Słuchaj, mój synu! Opowiem ci 
pewien wypadek.

I  zwolna, drżącym  głosem odtwo­
rzył swoją kalw arię.

Dobrze użyte miliony
sytetu, stać się kiedyś uczniem taj 
szkoły, jednym z tych studentów, kto 
rych spotykał na każdym  kroku. Bii- 
żej naw et określał swoje m arzenia: 
chciał być studentem  medycyny, aby 
stać się z czasem wielkim  chirurgiem

N iestety, oziecięce te m arzenia nie 
mogły się urzeczywistnić, ojcu bowiem 
W illiam a starczyło zaledwie na  odzie 
nie i wyżywienie licznej rodziny. W 
jedenastym  więc roku życia m lidy  
M orris oddany był na naukę do w ar­
sztatu sprzedawcy, wchodzących w o w 
czas w  modę rowerów: tam  odraz u od 
dal się całym  sercem swemu zawodowi. 
— Jeżeli nie mogę być chirurgiem  — 
powiedział sobie am bitny chłopiec — 

to będę mechanikiem
U net tez zmiarkował przyszłość 

jaka czeka rum aki stalowe i tak  się 
tym  przejął, że już w 17-yin roku ży­
cia. założył w łasny w arsztat. A m ok je 
jednak mechanika sięgały jeszcze w y­
żej, gdy ukazały7 się pierwsze sam o 'in ­
dy o silnikach spalinowy eh.

D la młodego M orrisa nie ulegało 
wątpliwości, ze otw iera się nowa eia 
dla lokomocji, wszystkie więc oszczęd 
ności swoje i cały czas, wolny od p r a ­
cy poświęcił teraz studiom  nad siln i­
kami spalinowym i i budową samocho­
dów, eo doprowadziło spostrzegaw czy 
jego umysł do w prow adzenia rożnych 
ulepszeń i nowości w tych nowoczes­
nych pojazdach, a  w końcu 
do stworzenia takiego typu samochodu 
którego pierwsze okazy, p. 11. „M orris- 
U xford“, ukazały się na rynku  w la l "  
roku.

K arie ra  jego była zrobiona. Po woj 
nie stał już na czele angielskich w y­
tw órni tanich samochodów, przyczynia 
jąc się wielce do rozwoju autom obihz 
mu, a  dzisiaj zakłady je y i  puszczają 
w  św iat rocznie przeszło' sto tv«ięcy 
samochodów.

Z biegiem lat były uczeń sprzedaw ­
cy rowerów stał się milionerem, nie 
przestając jednak przy tym  wieść ży­
cie skromnego pracownik? fabryczne­
go. Spotkawszy go na ulicy, odziane­
go w bluzę robotniczą, z zasmolonymi 
rękoma, w grubym  obuwiu i krótką, 
tan ią  fa jk ą  w zębach, n ik t nie p rzy ­

puszczałby, że ma przed sobą wielkie­
go fabrykanta. Za to większa część j-)- 
go dochodów szła

na wspomaganie szkól i  szpitali.
I  po otrzym aniu od króla Jerzego V 

szlacheckiego ty tu łu  za zasługi w prze 
myślę samochodowym sir W ii li am Mr r  
ris  m e zmienił swego postępowania, 
nieraz wy7 wołu jąc w  towarzystwie łon 
dyńskim  zgorszenie, gdy ukazywał się 
nu ze; lamach, w  robotniczym, grana 
(owym swetrze i flanelowych spod­
ni ach, zam iast w żakiecie i modnych 
spodniach j rasowanych.

Ale jednocześnie w zrastała jego 
działalność dobroczynna, sumy rozda­
ne przez M orrisa na cele f ilan tro p ij­
ne i naukowe sięgały setek tysięcy ft.n  
tów szteilingów  rocznie, bo „pieniądz 
— pow iada — nie ma dla m nie powa­
bu. Moje m iliony nie spraw iłyby mi 
radości gdybym  nie mógł ich rozda­
wać". „Ale — dodaje m ądrze —
nie żebrakom, lecz na usfrig] «ajej 

ludzkość^.
M ianow any wreszcie członkiem iz­

by parów  z tytułem  lorda N uffield, u- 
ważał sobie widocznie za obowiązek 
jeszcze bardziej zaakcentować swoje 
zasady. Poniew aż zaś w  młodości ma­
rzył o staniu  się lekarzem, w  tym  więc 
kierunku zwrócił głównie swą działal­
ność dobroczynną i oto złożył w darze 
uniwersytetow i w Oxfordzie, on, syn 
biednego w yrobnika tego m iasta, o l­
brzym ią sumę 1.250.000 funtów szteri. 
(około 83 milionów złotych) na utwo­
rzenie dyplomowej szkoły dokształca 
iącej dla lekarzy, a posa tym  jeszcze 
100.000 funtów  szterl. na ogólne cele 
wspomnianego uniw ersytetu.

I  zapewne nie ostatnia to jeszcze 
ofiara, tego mecenasa - ascety, nie ma­
jącego żadnych wymagań, 

żyjącego skromnie, 
zadowalającego się najprostszym i po­
traw am i, pracującego od godz. 9 z ra­
na do godz. 6-ej wieczór, a  kładącego 
się do łóżka zwykle już o godz. 7-ej 
lub S-ej, gdyż przyjem ności i zabawy 
dzisiejsze weak; <?:> pociągają. — 
„W olę się wyspać — powiada — aby 
być nazaudrz  zdolnvm do Drący".

Chcemy

<£8

o g ł o s z e n i a  i Pragniemy, abyście nam ułatwili za ­
kupy. Polecajcie w asze tow aryI Kle mamy czasu szu« 
kaź I spacerow ać od sk ładu do składu.—Mówcie o w a­
szych tow arach w og łoszen iach—my Je chętnie czytamy*
...tak w oła tysiące c z y t e l n i k ó w  „Expresu Zagłębia*.
P .p . kupcy I przem ysłowcy szczególnie teraz w s e z o ­
n i e  J e s i e n n y m  I z i m o w y m  spełnijcie życzenia czy­
telników  przez częste zam ieszczania o g ł o s z a ł l

W UE X P R E S I I  Z A G Ł Ę B I A ”.

DAJ NAM MĘZOW
miłościwy panie

M ałe miasteczko macedońskie F de  
sa stało się obecnie głośne w caitj 
Grecji. Gzy dlatego, że odwiedził je 
król Je rzy  I I?  Nie, toby nie był do77ta 
teczny ty tu ł do sław y: krół przecież

zaszczycił wizytą inne, znakomitsze 
miasta.

Nigdzie jednak nie wręczono mu 
tak iej petycji,
nie wystąpiono z takimi skargami jak

Ze Ś w ia ta
HUCZNE W ĘG IER SK IE W ESELE

iWe wsi Gara odbywało się niedaw­
no wesele,na które zaproszono 550 go 
śei. P rzez trzy  dni trwały uroczystoś­
ci weselne, w czasie których dniem i 
nocą p rzygryw ały  na zm ianę dwie ka­
pele. Goście weselni zjedli w  tym  cza­
sie c iasta  wypieczonego z 14 cetnarów 
m aki, 2 krowy, 10 Św iń tucznych, 2 cie 
ląt, 5 owiec, 500 gąsi, kaczek i kUr — 
w ypili kilkanaście beczek piw a, 850 
litrów  w ina i  w  trzecim  dniu wesela 
700 butelek wody sodowej-

SAM OLOTY— KOLOSY
Królewskie tow arzystw o lotnicze 

zamówiło w londyńskich zakładach me 
chanicznych 42 nowe sam oloty pasa­
żerskie. Nowe ap ara ty  kursować będą 
n a  wszysfkch szlakach królewskiego 
tow arzystw a żeglugi pow ietrznej.

Zdaniem fachowców m aszyny roz­
w ijać  będą szybkość 320 km. na  godzi­
nę. W nętrze samolotów urządzone zo­
s tan ie  z ogromnym  przepychem  i za­
w ierać m a liczne kabiny pasażerskie, 
4 salony, jadaln ię, łazienki oraz egzo­
tyczny bar. P ierw szy 20-tonowy samo 
lot kursować będzie na lin ii Londyn— 
Paryż. Obje m etropolie połączone bę­
dą ze sobą niema] błyskawiczną komu 
nikacją. W  ciągu 90 m inut będzie mo­
żna odbyć drogę, wymagającą, dawniej 
ho najm niej trzygodzinnej podróży po 
w jetrznej.

MOTYLE O W IELKOŚCI PT A ­
KÓW

N a M adagaskarze, dużej wyspie, 
położonej na Oceanie Indyjskim , pozo 
stającej po i p ro tek to ra tem  francu­
skim , żyje pewien gatunek m otyl kt<5 
ry  zaliczany j eet~ do ’ naj^ięfcśW cti l iŁ  
śweicie. M otyle te są nazw ane „Xan- 
trophan  m organj praedicta" — prze­
powiadający X antro fan". Rozpiętość 
skrzydeł jego odpow iada rozpiętości 
skrzydeł szpaka- R y jk i tych  m otyli są 
dugie od 25 do 28 cm. J e s t  on zw m iety 
w  Mcbek, podobnie jak  sp rężyna w ze 
garku. Pożyw ienia szuka w kwiatach 
orchidei, k tó ra  masowo r°śn ie  na M a­
dagaskarze.

w Edesje.
Z początku wszystko się odbywało 

według ustalonego ceremoniału. Domy 
były ozdobione flagam i, bito w dzwu- 
i y, na dworcu stała warta, honorowa V 
i czekiwały liczne delegacje. Powoli 
* jechał pociąg. Z wagonu wysiadł J e ­
rzy II, król Hellenów. Zgoam e z tra ­
dycją pow itała go przede wszystkim  
dziewczynka w bieli, która wręczyła 
królowi bukiet i drżącym  ze wzrusze­
nia głosom wyrecytowała wiersz oko- 
1’cznościowy.

Gdy skończyła, nastąpił wypadek, 
o_ którym  nazaju trz mówiła cala G -e- 
cja: do krója podeszła delegacja pa­
nien edeskich i wręczyła mu petycję. 
O co prosiły króla dziewjce edeskie?

O to, co najw ażniejsze.. o mężów!
podaniu, będącym wzruszającym  

krzykiem  zrozpaczonych serc panień­
skich, żaliły Się, że w Edesic coraz tra  
dniej o kandydatów  do stanu  małżeń­
skiego.

„Siejem y rutkę ■— biadały — za­
m iast wstępować, jak  Bóg przykazał 
w związki małżeńskie i służyć ojczy­
źnie, przysparzając jej obywateli. A 
rząd patrzy  na  to całkiem obojętnie- 
Nie możemy dłużej cierpieć w7 milcze­
niu, żądamy, by rząd spełnił swój obo 
wiązek i dostarczył nam mężów".

Czy król również uznał, że rzad po 
w inien się zajmować kojarzeniem  mał­
żeństw — nie wiadomo- W  każdym  ra ­
zie
żal mu sic widocznie zrobjło więdną­

cych w panieństwie córek edeskich,
gdyż niezwłocznie w ydał zarządzenie, 
które ma ulżyć ich doli i kazał przy­
słać do Edesy załogę wojskową.

— W ten sposób — oświadczył pe­
tentkom  — zwiększy się w waszym 
mieście liczba kawalerów i łatw iej 
wam będzie znaleźć męża.

/
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Magazyn współczesny w Dąbrowie
w konkursie wystaw sklepowych zdobył  miejsce  czołowe

K onkurs wystaw sklepowych urzą 
flz°ny w miastach Zagłębia, a  zorgani 
zowany przez Izbę przemysłów0- han 
djową w Sosnowcu wzbudził duże za­
interesowanie.

Z pośród 39 sklepów, biorących u- 
dział w konkursie, czołowe miejsce, 
jak  to zresztą można byjo zgóry się 
spodziewać zajęła znana w Zagłębiu 
firm a p. n. „Magazyn współczesny'1 w 
Dąbrowie (ul. K r. Jadw igi nr. 2 ) Sad 
konkursowy przyznał tej firmie dy­
plom uznania pierwszego stopnia. I 
słusznie! Obie bowiem w itryny skle­
powe „M agazynu współczesnego4', za­
równo pod względem oryginalności, 
estetyki i walorów reklamowych urzą­
dzone zostały na wysokim poziomie 
artystycznym.

K ażda pani musi zatrzymać się 
przed wystawą. Są one tak  kuszące, 
że trudno sobie wyobrazić, aby było 
inaczej. Jedna w itryna urządzona 
jest pod hasłem zbliżającego się karna 
wału. Na stalowo-jasnym tle wnętrza, 
jakby rcką rysownika naszkicowane 
na papierze kontury sylwetkj dam­
skiej wyszyte jedwabną nitką. E fekt

I

dekoracyjny - wspaniały. N a prze­
strzeni całej wystawy, z wytworną 
niedbałością rozłożono wspaniałe ma­
teriały na suknie wieczorowe: różno­
kolorowe jedwabie, aksamity, cenne 
lamy srebrne oraz wiele innych ma­
terii.

D ruga w itryna ma inne przezna­
czenie. F irm a prezentuje na  niej no­
wości sezonowe: m ateriały wełniane. 
W głębi na szafirowym tle — sylwet­
ka kobieca wycięta z flanełi. I  tu  efe­
kty: dekoracyjny i, co ważniejsze dltv 
firm y — reklamowy osiągnęły zamie­
rzony cel.

Całość wystawy przedstawia się ar­
tystycznie i wabi oko publiczności a 
w szczególności przedstawicielki płci 
pięknej. Należy zaznaczyć, że wszyst 
ko to wykonane ręką pracownika a  nie 
zawodowego dekoratora

Zwrócić również uwagę należy na 
oświetlenie zewnętrzne całego m aga­
zynu w itryn. I  w tym  wypadku firm a 
zdała egzamin. D yskretnie ukryte i 
umiejętnie rozmieszczone lampy nada 
ją  wieczorem wystawom wspaniałego 
wyglądu.

f(<yś p/ozy s-cKie SoyaXl
W r a z ie  p r z e z ię b ie n ia .g o. 
r aczk i, ła m a n ia  w  k o śc ia ch  
o d d a  Ci d o b re  usługi.Tabletki 
To g a l s ło su je  s ię  ró w n ie ż  w  
c ierp ien iach  re u m a iy czn y ch , 
a r ł r e iy c z n y c h  i p o d a g r z e .  
Togal u śm ie rza  bóle i p rzy n o si 
ulgę w łych c ierp ien iach . —
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O ło środek do pro* 
nia, którego używo 
każda d z i e l na  go* 
spodyni, oszczędza­
jąca sw q  bieliznę.

Do moczenia bielizny: H E N  K O , soda do prania i bielenia.

INWALIDZI PRACY
w obronie swych praw

Duże niezadowolenie wśród inw a­
lidów kopalnianych i fabrycznych 
wywołało w Zagłębiu obejęcie emery­
talnych odpraw robotniczych z Kasy 
Bratniej. Ponieważ inwalidom pracy 
emerytalne odprawy uszczuplono o 
ki]kaset złotych, specjalna delegacja 
interwenjowała w tej sprawie u min- 
stra  Pracy i Opieki Społecznej w 
Warszawie.

Przedstawiciel ministerstwa o tej 
kwestii ustosunkował się przychylnie

Z uwagi na to, że sprawy em ery­
talne mają być rozpatrywane na g ru ­
dniowej sesji sejmowej delegacja in ­
walidów z kop. „Saturn '4 w nadchodzą 
ov poniedziałek ma pros:ć posła Kacz

1

i !

Na śfl. Mikołaja!
N ie b y w a łe  w id o w isk o  dla  

d zieci
w  firm ie

P E R C I K A .
W arszawska 8

Wystawy otwarte od godr. 8-eJ 
rano do 10 w ucz.

Brzpła toe  kursy nauczan ia
ROBÓT ROCZNYCH W HI*,DŻINIE-.

Swego czasu p isaliśm y, żo dla m ło­
dych dziewcząt rozpoczął się bezpłatny 
kurs nauki robót ręcznych, prowadzony 
przez sio stry  ęasjo n is tk i na  Górze Zam ko­
wej w Będzinie.

Naicżałoby sądzić, że kandydatek na 
ten kurs będzie dużo. Tymczasem zgłosi, 
to się zaledwie 15 kandydatek.

Czy m ieszkańcy B ędzina są już tacy za 
możni, że riie chcą korzystać z bezpłatnej 
nauki? Zapisy p rzy jm u ją  sio stry  pasjo- 
ni,siki w każdą środę o godz. 17-ej.

 ASfllt---------

W  Z ą b k o w ic a c h
A ?flE W ZAWIERCIU.

W związku z naszą wiadom ością w ezo. 
ra jszą  o zapowiedzi cofnięcia robotnikom  
czeskiej h u ty  szklą w Zaw ierciu zapomóg 
w sum ie 12 zł. tygodniowo, w yjaśniam y, 
że sp raw a ta  dotyczy dyrekcji huty szkła 
w Ząbkowicach, a nio huty w, Zawierciu.

kowskjego w Sosnowcu o należyto 
oświetlenie położeń-a emerytów w Za 
gpbju  w czasie debat sejmowych i ®
poparcie ich postulate .v.

Brała ślub w powstanie
* 102-letnia staruszka w Dąbrowie

Mało kto prawdopodobnie wie z 
uTeszkańców Dąbrowy, że w ich mie­
ście przy ul. Narutowicza nr. 59 miesz 
ka Maria Dudkowa, która

W k ró tc e
Największy Polski Fllrat \

|  Barbara RADZIWIŁŁÓWNA }
7 !adwio^a Sm osarska

Wiadomości bieżące
Niedziela

29
Listopa d

Dziś: 1 N., Saturn., Fileni. 
Jutro: Justyny, Andrzeja Ap. 
Wschód słońca: 7.47 
Zachód słońca 3.25

T E A T R  M I E J S K I  
W SOSNOWCU

Dziś, dn ia  29 biu. o godz. 16.Su i 20,30 
dwa pożegnalne wy stępy z nakom ilego ro 
żysera i a r ty s ty  teatrów : N avodowego i 
Polskiego w .W arszawie p. J . Bontckiego 
w sensacyjnej kem edii W . W e rn e ra  pt. 
.,i.udzie na krze“ obok niego b io rą  udział 
pp. Arciszewska, A nusiaków na, Jasn o ­
rzewska, M arwicz, Szczęsna, E rw an, Go­
łaszewski, K rotkę, bK-t rzyńsiti i iiu i.

B ile ty  do nabycia w firm ie W . Cze. 
chowski. W niedzielę, w kasio tea tru  od 
godz. 71 do 13 i od 15. Tclcfou kasy  6I2I-3

 H U --------

— DZIŚ O GODZ. 10-cj RANO w k i­
nie „B ajka“ w D ąbrow ie odbędzw się a- 
kadem ia ku czci I. Daszyńskiego. Oko­
licznościowe przem ów ień Jo w ygłosi ige- 
nera ln y  sek re tarz  C. Z. G. w K rakow ie 
i b. poseł P iotrow ski.

~  KIELECKI ZARZĄD WOJ. ZW 
aiŁODZ. PRAC. „JEDNO ŚĆ zaw lada 
m ia filje  z te renu  Zagłębia D ąbr., że 
dzis o god-z. 15-ej o rgan izu je  się w lokalu 
filii w Sosnowcu przy ul. M ariack iej 1 
zlió rkę , celem wspólnego, zwiedzenia wy 
stawy Spółdzielczości Spoi. „Społem4'!

I -  SIĄK ANIEM  ZARZĄDU KÓŁKA 
ROLNICZEGO w STRZEMIESZYCACH  
YriELKICH odbędzie się w dniu 29 bm
0 godz. 15 w lokalu kółka, przy ul. Wą- 
groda nr. 2 odczyt z dziedziny roln ictw a
1 ogrodnictw a, k tó ry  w ygłoszą in s tru k to ­
rzy powiatowi. Członkowie kółka ro ln i­
czego i osoby zain teresow ane proszeni 
są o wzięcie licznego udziału

-  ZWIĄZEK PAN DOMU W SO­
SNOWCU w czw artek o godz. 16 uiządza 
zebranie dyskusyjne, na  k tórym  porusza 
ne będą ak tualne tem aty.

-  „ANDRZEJKI". Zarząd kola Absoi 
weutek Żeńskiej Szkoły H andlow ej im. 
K r. Jad w ig i w Sosnowcu, urządza w dn. 
29 bm. o godz. 18 „A ndrzejk i'4 w raz z her 
halką, na k tóre  zaprasza wszystkie człon 
kinie. W stęp 31' gr.
-  REW JA WYSTAW  SKLEPOWYCH  

W SOSNOWCU. W e wczorajszym s p ra ­
wozdania z konkursu  wystaw w Sosnow 
en w opisie firm y  „ZagłębiaDka", w sku­
tek om yłki zecera w kradł sw 
błąd, k tó ry  zniekształcił sens zdania. Za­
m iast syzyfowa p raca  w ydrukow ano ry ­
zykowne. Zdanie w inno brzm ieć: ,Zaiste, 
s jr-jfo w a to była praca*.

-  STARANIEM  PMS. w BĘDZINIE  
odpraw ione zostanie dn ia  1 gru d n ia  o go 
dżinie 8.15 rano nabożeństwo żałobne, z 
racji uczczenia rocznicy śmieroi H enry­
ką Sienkiewicza. 1 ' v v

liczy dziś 102 lata.
Maria Dudkowa mieszka obecnie wraz 
z córką K larą M°lenra, zamężną w 
skromnym, parterowym  domku.

Współpracownik naszej redakcji 
miał sposobność rozwawiania z Dud- 
kową. Na wstępie rozmowy sędziwą 
staruszka zaznaczyła, że jej miłym i 
cicilym kącikiem, w którym spędza 
ostatnie chwile swego życia jest mała 
izdebka, użyczona łaskawie przez zię_ 
eia. f u  bowiem całymi dniami modli 
się, prosząc Boga, aby mogła jeszcze 

choć raz tc życiu ujrzeć śuiotlo  
dzienne

i swych najbliższych z rodziny, kló- 
rzy mimo niedostatku, w jakim się 
znajdują o niej nie zapominają.

Należy tu zaznaczyć, że sędziw a  
staruszka od 15 łat utraciła wzrok, 
natomiast doskonale słyszy. Gorzej 
jest z chodzeniem, Staruszkę bowiem 
nęka reumatyzm nóg.

Dudkowa doskonale pamięta po­
wstanie (1863 r.) w tym bowiem 
czasie, pracując we dworze, wyszła 
zamąż za powstańca nazwiskiem Du­
dek.
„Był  to żołnierz zasłużony i bojowy*. 
W chwili kiedy staruszka wymieniła 
te sł°wa w zamglonych jej oczach u&a 
zaly się łzy.

Ciekawem jest, że staruszka zacho­
wała pełnię władz umysłowych i p a ­
mięta najdrobniejsze wypadki ze swe­
go długiego życia. Uubi gawędzić, 
(rzy  czym wspomina często o mężu- 

Opuszczając skromną izdebkę^ sę­
dziwej staruszki, życzymy jej — 
zdrowia.
m
Do 1 za darmo!grudnia
otrzyma każdy „Expres Zagłę­
bia", kto zamówi I zapłaci tiziS 

prenumeratę za miesiąc 
grudziert.

EXPRES ZAGŁĘBIA" kosztuje 
z odnoszeniem do domu lub 

przesyłką pocztową tylko 
zł. 2  m i e s i ę c z n i e .



Krwawa bójka
na ulicy w Będzinie

Wczoraj ujica Czeladzka w Będzi­
nie była widownią krwawej bójki- 
Między Handlem K lajm anem  zam. 
przy ul. 1 M aja 26, a Majerem Gry- 
smanem zam. przy ul. Browarnej wy 
njklo nieporozumienie na tle osobi­
stym.

Wczoraj obaj przeciwnicy, spotka 
wszy się na ulicy wszczęli między sobą 
kłótnię, która niebawem przemieniła 
s;ę w bójkę.

Walczących Żydów rozpędziła poli­
cja. Na pobojowisku został zrani°ny 
do krw i K lajman, którym zaopiekował 
się lekarz. Na Grysmana spisano donie 
sienie.

  rrn------

W AŻNE U W A G I Z D Z IfcD Z iN \  
K U L IN A R N E J.

N ieraz uziwi sit; P an i Domu, dlaczego  
{.■liściom m e sm akują poU aw y. Przeciec  
ram a dopilnow ała przyrządzania i dobra­
ła najlewsze potraw y. W idocznie jednak  
r-zegos brakowało. N aw et najlep iej przy­
rządzonym potrawom  brak czasem  w ła­
ściwej przypraw y, pobudzającej apetyt, 
Temu ruożua zaradzić dodając ącWkę 
bulionową KNORR. Są ono przyrządzono  
na czyotym  “kstrakcie m ięsnym  i w ycią- 
ę i z doborowej w łoszczyzny, a 1 laska  
zaw ierająca 3 Kostki .koszuje tylko -t1 
ą i(sz y .. P olepszają  one smak zup, roso ł­
k i w, sosów, sałatek, pier zeni, rab i ip 
N ucz., jednak przy tym  pam iętać, żo ko- 
siek bulionow ych nie wolno gotować. 
Uouaje się  je  dopiero do potraw po ich 
u ą o k w ą n iu  i odstaw ieniu  z ognia. Po  
daje się je dopiero do potraw  po ieb ugo 
towaniu i odstaw ieniu  z ognia. Tak samo 
"hcąe sporządzić dobry bulion do picia  
i:a’eży kostkę bulionow ą KNORR zalać  
wrzącą wodą. P rzy  zakup ni o kostek bullo 
nowych prosim y zważać na brążowo-żółte 
opakowanie i znak KNORR!

Piękne Alabastry
na Prezenty G wiazdkowe 

lub Imieninowe

pono skład A. GRZĄDZIELSKIEJ
S T E R O W A  G d R ^ ,  uB. 3 - g o  M a j a  1 4 .

I

w gminie olkus&u-siewiersKiej
„Podawaliśmy już o powołaniu na 

terenie gminy olkusko-sjewierskiej, 
Gnijnnego Obywatelskiego K °m itetu 
Zimowej Pomocy Bezrobotnym w 
Strzemieszycach, z p. inż. M. Czaplic 
kim na czele. Obecnie podajemy 
skład osobowy poszczególnych Podko 
mitetów jakie w liczbie 5 z uwagi na 
rozległy teren gminy celem uspraw ­
nienia działalności Gminnego Komite 
tu  — powstały, a mianowicie: I. Pod­
komitet Zimowej Pomocy Bezrobot­
nym w  Gojonogu, w składzie: inż
Piotrowski przewodniczący inż. Szeze 
pański vjce przewodniczący J . Z:ęba 
sekretarz Dobrowolski skarbnik St. 
Szklarz zastępca. II . Podkomitet Zimo 
wej pomocy Bezrobotnym w Niem­
cach, w składzie inż. M, Skup prze­
wodniczący St. Dąbrowski • zastępca 
H. Radecki skarbnik i St. E jcher — 
sekretarz.

I I I  Podkomitet Zimowej Pomocy 
Bezrobotnym w7 Ząbkowicach w skja- 
dzje inż- Mizerski przewodniczący inż.

Syndyk O stateczny m asy upadłości óldzielezego B a n tu  Z agłęb ia z ogr. od-p. 
w Ro-noweu zaw iadam ia w ierzycieli legr '- banku, iż został sporządzony drugi plan  
zęróiouego podziału funduszów m asy u ja d ło śc i w edług którego przypada w ie­

rzycielom  uo w yp łaty  2 pice- spraw dzonych w ierzytelności bez odsetek.
W ierzycielom , którzy po dniu 1 1- Lo4 r. i j. po dacio otwarcia upadłości ja ­

kiejś kwoty z SpótdiZ. Banku Zagłębia o p zy m a li, będą one potrącane z należności 
r-rzyj adającej z n iniejszego podziału. _ x)

Po odbiór należności w inni zgłaszać się w ierzyciele do lokalu  Spółdz. Bapku  
Zagłębia przy ul. M ałachow skiego 9 w So* ąoweu od godz. 9-—12 i oJ lo —-19 w na­
stępującym  porządku alfabetycznym :

w ierzyciele na lit. A, B  — w7 dniu 3 grudnia b. r.
C, D - „ 4 „ >»
EFG - 5 »ł »
TIIJK— „ 7 i 8 *» »>
TAM NO - -  „ 9 i itf H •*
P i: - „ 10 i 11 „
w — „ 12 „ ,
TTJW — „ 14 »» »
z  ż, - „ 15 r> »»

W ierzyciele zgłaszający się po odbiór pieniędzy, w in n i okazać: 1) ty tu ł spraw  
dzonvoh w ierzytelności (książeczka oszczędnościow a lub wyciąg- z r-ku bieżącego  
itp.ł, 2) dowód stw ierdzający tożsam ość osoby. _

Osoby, działające w im ien iu  w ierzycie li, w inny okazać upow ażnienie do oc,- 
bioru pieniędzy z podpisom  urzędów ni© i oświadczonym , zaś sukcesorowi e w ierzy  
c-icM w inni praw a sw e do odbioru p ien ięd zy  udow ódsic.

O term in ie następnych podziało,.' n astąp i osobne ogłoszenie.
ARW  DR. JU L IU SZ  BR A U N .

Reszka zastępca T. Wróbel sekretarz
IV. Podkomitet Zimowej Pomocy 

Bezrobotnym w Strzemieszycach, w 
składzie pp. Dr. B. Drożdż przewodni­
czący, Wł. Je jeń  zastępca, H. Jarm u 
szewski sekretarz St. Luduk skarbnik

V. Podkomitet Zimowej Pomocy 
Bezrobotnym w Maczkach w skła- 
dzii- Ks. Prob. St. Mieszczański prze 
wodmezący pp. inż. A- Tobelski zastęp 
ca Kamiński skarbnik Jędrzejewski 
sekretarz

Onegdaj odbyło się drugie z kolei 
ogólne zebranie Obywatelskiego Ko­
m itetu Zimowej, Pomocy Bezrobot­
nym w Strzemieszycach pod przewód 
njetwem p. inż. M ariana Czaplickie­
go, na którym  ostatecznie ustalono nor 
my opodatkowania, omówiono sposób 
ścjągania świedczeń na rzecz zimowej 
pomocy bezrobotnym oraz postanowio 
no wydać do społeczeństwa gminy od 
powiednłą odezwę od gminnego komi 
tetu z uwzględnieniem norm opodat- 
koWanhi. Wreszcie wyznaczono na 
dzień 6 grodnia 1926 r. na całym tere 
nie gminy publiczną zbiórkę pienięż­
ną z największym jej nasileniem. 
Ustalone zostały następujące zasadni 
cze formy publicznej zb :órkj pienięż­
nej: 1. zbiórka puszkowa uliczna z wy 
dawaniem ofiarodawcom odpowiednie 
go znaczka. 2. zbiórka puszkowa w io 
kałach zamkniętych jak  kawiarnie re­
stauracje oraz w mieszkaniach p ry­
watnych itp. również z wydawaniem 
ofiarodawcom odpowiedniego znacz­
ka, Zbiórkę uliczną puszkowa przy u- 
dziale organizacji i osób z pośród miej 
scowej inteligencji przeprowadza po­
szczególne Podkomitety.

Bliższych informacji w sprawie 
przeprowadzenia zbiórki pieniężnej 
jak też i we wszystkich innych spra­
wach dotyczących działalności Gmin­
nego Komitetu i Podkomitetów udzie­
la kierownik Organizacyjno propagan­
dowy p. St. Duda, sekretarz gminy, te 
łefon Nr. 68.420 Dąbrową.

I
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to składniki kostek bulionowych
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PSK 2 !!8 i ---------------------------------------------I n fyęh kostek podobny jest 

w smaku do domówęgo rosołu. ;

RADIO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

N iedziela, 29 listopada. t
8.00 S y g n a ł czasu. 8.03 Gazetka ro ln i­

cza. 8.10 Program y lokalne. 8.50 D ziennA  
poranny. 9.00 Tr uroczystości konsegra  
ej i ołtarza w kościele św. Jakuba w To 
runiu. 10.29 Program y lokalne. 11.57 S y  
gna czasu. 12.03 M uzyka polska. 1300 Pro  
gram y lokalne. 13.12 K oncert rozryw ko, 
wy. 1400 M y awangarda. 15.30 A u d ycja  
dla wsi. 16.00 P rogram y lokalne. 16.30 
Za broń. 17.00 K oncert sym foniczny. 19.00 
Szkic litterack i. 1915 P rogram y lokalne. 
2020 W iadom ości sportowe. 20.35 P rogra  
m y lokalne. 20.40 Przegląd  polityczny. 
20.50 D ziennik weezorny. 21.00 N a w es u 
lej lw ow skiej fa li. 2130 R ecital skrzypco  
w y. 22.00 Lekka audycja  m uzyczna. 22.40 
Pogram y lokalne.

K ATO W ICE.
N iedziela, 9 listopada.

r.OO Surm y śląskie. 6.15 K oncert sym ­
foniczny. 8.18 K ącik  dla M łodzieży P rzy ­
sposobienia Roln. 8.30 K oncert życzeń  
10oO P ły ty . 13.00 Co słych ać na Śląsku. 
16.00 K oncer reklam ow y. 16.20 N a karo 
m..;5'u w d zie ln icy  atenńskich  garnca  
rzy ’ 15 Program  n a -ju tro . 19.z0 M uzy 
ka lekki. 19.50 D ola i n ieszczęście żo ln n  
raa. 20 “5 W adom ości sportowe. 22 40 I ł y  
la za p łytą.

PROGRAM OGÓLNGPOLSKI.
Poniedziałek 30 listopada.

6 30. P ieśń ..Kiedy p ;r.ie w sie je  z o v m "  
6.50. M uzyka z, p łyt gram of. 7.38. Progta*  
m y lokalne. 810 Przerw a. 11.30 A udycją  
dla szkól średnich. 1157. S y g n a ł czasu i 
hejnał. 12.83. P rogram y lokalne. 12.11. 
D ziennik południowy. 12.25 Koncert. 15.30 
W iadom ości gospodarcze. 1515 Program *  
lokalne 16.15 Odczyt. 16.20 A rie i p ienśi. 
17.15 K oncert kam eralny. 17.50 Skrzydła  
ić śp iew acy Pom orza l r.0ti Z am rą w d -  
na w Porąbce. 18.10 W ia loimirói ip orio -  
we. i c.20 Program y lokalne. 18.50 K n - 1K 
dla m łodizeży w iejsk iej. 19.00 A udycja  
strzelecka iś.oO K oncert ork. 20.45 Ozie u 
nik w ieczorny. 2055 Pogadanka aktualni. 
2t.(iv A ndrzejki. 21.30 P ły ty . 22.u0 K oncert 
w wyk. ork. S ym f P  R.

ANI JEDNO DZIECKO W POL­
SCE NIE MOZĘ BYC GŁODNE,

ISKSUBKOrriGK)
antoni marczyński

straszna
4!1.

W godzinę później cały pałac za­
alarmował przeraźliwy krzyk Julii:

— Pali się! Ratujcie! Pali się!
Paliło sję w przeklętym pokoju na­

rożnym, w którym  w ciągu njespi Jna 
sześciu dn‘ zginęło tragiczną śmiercją 
dwóch BoRonów. Pokój ten był zam 
krnęty na klucz, klucz spoczywał w 
kjeszenj inspektora, a pomimo to po 
żar wybuchnął właśnie tam!!

ROZDZIAŁ XIX-

Pożar ugaszono stosunkowo dość 
łatwo, bo wystarczyło kilkanaście w ia 
der wody, niemniej specjalista od dak- 
tyloskop’i i pono genialny „Ulisses‘‘ 
nje mieli tu ta j już nic do roboty; Pier­
wszemu uniemożliwiły zdjęcia ewen­
tualnych odcisków ogień i woda, dru 
giemu gryzący dym po spaleniu dy­
wanu zatarł woń potu zabójcy Lud­
wika Boltona. I  właśnie o to musiało 
chodzić podpalaczowp

— Napewno ot©! — powtarzał in ­
spektor, miotając się po fatalnym  po­
koju od ściany do ściany w nadziei, że 
przecież znajdzie jakiś zgubiony przed

przygoda
powieść sensacyjna

miot, jakiś ślad upragniony... Lecz 
szukał napróżno.

— A  którędy on wlazł tu ta j zno­
wu?

— Oczywiście oknem, panie jnspes 
torze.

— Julio , czyś zapomniała, że dra­
bina jest pojamana?

— Zresztą postawiłem tam  człowie­
ka na straży — rzekłszy t°, Huber 
wychylił s'ę przez okno. — Gdzież on 
jest, u Rcha?

— Kto?
— No, pan -Tytus!
— Mój b ra t śpi od godziny — wy­

jaśnił Wawrzyniec Dorn. — Chciałem 
go teraz obudzić, ale mama...

— Co?! On śpi, chociaż ja  mu po­
leciłem, żeby tam  stał aż do...

— Przecież pan go sam zwoln’1 z 
te g o  ppsterunku-

— Ja?! — Inspektor uszczypnął 
się w rę k ę , by stwierdzić, że nie śni. 
— Moi państwo, czy wy chcecie ze 
mnie robić wariata?!... To wam się 
nie uda! — wrzasnął. Proszę mi tu  
przywołać pana Tytusa.

Tytus Dorn zjawił się po chwili 
zaspany i  oburzony na Hubera, że go

znowu kazał obudzić.
— Dlaczego pan opuścił samowol­

nie wyznaczony posterunek? Czy pan 
wie, jak za to karzą w wojsku?!

— Na szczęście tu  nie w o jsk o  f —  
żachnęła się Magdalena.

— Pozwól, mamo, ja  sam mu odpo- 
tw'em... Stałem kolo połamanej drabi- 
'ny  przez jakiś czas, a. potem ktoś skądś 
zawołał, że mogę iść spać, więc...

— Zaraz, zaraz- co to znaczy „ktoś 
skądś zawohał“. Kto?

— A bo ja  wiem, kto? To był męski 
głos, lecz czyj nie zastanawiałem się 
dotychczas.

— A je  może się pan zechce nad tym 
zastanowić teraz! Czy to był glos pana 
Michała? Czy pana Witolda? Wacła­
wa?

— Nje pamiętam już, jak Bozię ko­
cham. Ktoś krzyknął: „Huber powie­
dział, że już możesz iść spać“, no więc 
wróciłem do domu z przyjemnością...

Inspektor pogodzi! się wreszcie z 
tym faktem, że od Tytusa nje dowie 
się niczego, poza tym był wprost za­
skoczony niesłychanym tupetem  ta ­
jemniczego zbrodniarza. Pomimo za­
wodowej nienawiści do przestępców, 
czuj niekłamany podziw dla tego prze­
ciwnika, dla jego sprytu, przezorności 
i odwagi, graniczącej z zuchwalstwem 
Czyż nie dowodziło tego podstępne 
odwołanie z posterunku Tytusa, który 
miaj pilnować okna? Albo to podpale­
nie, zmierzające do zatarcia śladów i 
uniemożliwienia Pościgu z pomocą po­
licyjnego psa?

— Wytłumaczcie mi, moi drodzy

— zabrzmiał głos Ju lii, niezaspokojo­
nej w swojej ciekawości — jak on sję 
mógł tu ta j dostać bez drabiny.

— Może opuścił sję z dachu?
To powiedział MfUiał! Michał, któ­

ry wcz°raj w obecności Hubera prze­
szedł po wąskim gzymsie z jednego 
balkonu na drugi! Inspektor nje mógł 
teraz od mego oderwać wzroku...

Tymczasem obydwaj Dornowie, 
wychyliwszy sję przez okno, zadarli 
głowy w górę i zaczęli wzrokiem od­
mierzać odległość od dachu.

— Nie — odrzekł Wawrzyniec — 
tej sztuk] mógłby dokazać tylko jakjś 
zarvodowy akrobata!

— Przesada. Nie jestem cyrkow­
cem, a zrobię to samo, przypuszczam; 
czy m ogę spróbować?

To także mówił Michał! ł uśmie­
chając się zagadkowo, patrzył prosto 
w oczy inspektorowi, któremu znowu 
przyszedj na myśl bezprzykładny tu­
pet tajemniczego przestępcy...

Mateusz wraca! — oznajmił T y­
tus.

Wszyscy przysunęli się do okien, 
W oddali ponad szarą wstęgą drogi 
kołysał się olbrzymi wąż kurzu; łeb 
tego pytona, mknącego szybko w s tro ­
nę pałacu stanowiła bryczka. Gdv 
przybliżyła, się, spostrzeżono w niej 
cztery osoby; obok Mateusża siedział 
policjant, a za nimi dwóch agentów 
urwanych po cywilnemu. Pomiędzy 
nimi kręcił się duży pies.

d. c. n.

i
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Z OLKUSZA.
(o) KINO „ORZEŁ" — dzisiaj „Róża" 
(o) WIECZORNICA. Katolickie Stow. 

Mlodz. Męsk. w Olkuszu urządza w dn. 
SO kra. w sali gimn. szkoły powszechnej 
nr 1 wieczornice, na którą in. in. złozą się- 
obrazek sceniczny „A prawu stało sic za­
dość" oraz sztuczką pt. „Do wszystkich ja 
rzeczy stworzony".

Str. M

MEBLE
wykwintne tanio kupisz jedynie 

w firmie

Śląski Dom Hebli
KATOWICE. 3 MAJA 19. Tel. 312-77

Filia
Katowice, Marszałka Piłsudskiego 4 

Teł. 332-71.
Specjalność: pokoje stołowe,
mieszkalno i gabinety w wielkim 

wyborze.
Dogodne warunki. — Dostawa bez­
płatna na całe Zagłębie Dąbrowskie 
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I

Nr. Km. 1112, 87, 16SS i 744/36 r.

Obwieszczenie
Komornik Sądu Grodzkiego w Sosnow 

cu Ii-go rewiru egzekucyjnego Jaa  
ćżhrząstowski, zamieszkały w Sosnowcu, 
przy ulicy Pańskiej Nr 34-a na zasadzie 
art. 002, 603 i 604 K. P. C. ogłasza, że ce­
lem zaspokojenia wierzytelności różnych 
wierzyeieli odbędzie się sprzedaż z pub­
licznej licytacji niżej wymienionych ru ­
chomości:

1) Dnia 4-go grudnia 1938 roku w
I-szym terminie o godzinie l(/-ej w Sos­
nowcu, przy ulicy Modrzejewskiej Nr. 12 
składających sie z różnych towarów osza- 
cowtnyeh na łączną «uimę 1469 zł. 95 gr.

2) Dula 7-go grudnia 1936 roku w
1-szyin terminie o godzinie 12-ej w -Sos­
nowcu, przy ulicy Ttrgowej Nr. 4, skła­
dających się z 14-tu kredensy kuchen- 
n > ch. oszacowanych na łączną sumą 
700 zł.

3) Dnia 19-go grudnia 1936 roku w
J-szym terminie o godzinie 13 ej w Sos­
nowcu, przy ulicy Targowej Nr. 4, skła- 
daiacych sie z różnych ruchome ści dom i- 
wych. oszacowanych na łączną sumą 
8:0 złotych.

4) Dnia 7-go grudnia 1938 roku w
T-szyra terminie o godzinie 10 ej w Sos­
nowcu, przy ulicy Targowej Nr. 4, skła­
dających sie 7. różnych towarów, oszaco­
wanych na łączną sumą 1368 zł.

Powyższe ruchomości można oglądać, 
pod wskazanymi adresami w dniu licy­
tacji.
Sosnowiec, dnia 27 lhiopaiia 1936 roku.

Komornik rewiru lł-go 
JAN CR/. A STOWSKł

m  i m  i  i ii i i r i m i  i  i  iw i n  n  ii i m  i n i i i i     i m

Km. 1658/35.

Obwieszczenie
Komornik Sadu Grodzkiego w Będzinie 

rewiru Ii-go, urzędujący w Będzinie przy 
ul. Piłsudskiego pod Nr. 14 na -.s'-rdzie 
art. 679 K.P.C. obwieszcza, żo w dniu 5 sty 
cznia .>937 r. od godziny 10 rano, w sali po- 
siedzeń Sądu Grodzkiego w Będzinie od­
będzie. się sprzedaż z publicznej licytacji 
nieruchomości miejskiej składającej się z 
placu częściowo zabudowanego, ' "ztch o • 
ficvu piętrowych i jednej parterowej, mu 
iowanjch, ustępów, chlewika i komórek, 
izczcgólowo opisanej w protokule opisu 
« dnia 24 października 1936 r. położonej 
w Będzinie, powiecie będzińskim, woje­
wództwie kieleckim, oznacz, polie. Nr. 18 
przy ulicy Krakowskiej, obejmującej po 
wierzchni około 4S6 mtr. kw., która stano­
wa własność Teofila Maruszczyka i ma=y 
spadku wakującego po Stanisławie Marti- 
i-zi /.yk.

Nu-ruchomość ta ma urządzoną księgę 
hipoteczną w Wydziale Hi po tocznym przy 
Sądzie Grodzkim w Będzinie ped Nr. 
ren. iiip. 495.

Powyższa nieruchomość została oszaco­
wana nz sumę zł. 16010.63. Sprzedaż zaś 
rozpocznie się od ceny wywełamu t. j. od 
kwoty zł. 10.673.35.

Licytant przystępujący do przetargu 
powinien złożyć rękojmię w gotowiźnie 
w kwocie z!. KOI, albo w takich papi■•- 
rac-h wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których woj­
no umieszczać fundusze małoletnich, i że 
papiery wartościowe przyjęte będą w war 
tośei ,9/4 części ceny giełdowej. Przy li­
cytacji będą zachowane ustawowe warun 
ki licytacyjne, o ile dodatkowym publicz­
nym obwieszczeniem nie hedą podane do 
wiadomości warunki odmienne; że prawa 
esób trzecich nie będą przeszkodą do li­
cytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
nrzed rozpoczęciom przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwolnię 
nie nieruchomości lub jej części cd egze­
kucji i że uzyskały postanowienie wła­
ściwego Sądu, nakazujące zawinienie eg­
zekucji; żc w ciągu ostatnich 2-ch tygod­
ni przed licytacją wolno cglndac nieru­
chomość w dni powszednie od godziny 8 
do 18-ej, akta zaś postępowania egzeku- 
cv inego możua przeglądać w Sądzie.

Komornik 
ALEKSANDER KRAUZE. 

Będzin dnia 28 listopada 1936 r.

Z  S A D U
Urcąd skarbowy przesiw Tow. franke-włoskiemu
W Sądzie Okręgowym w Sosnowcu 

zakończył się ciekawy proces, wyto­
czony przez Urząd Skarbowy w Bę­
dzinie Towarzystwu franko-włoskie. 
mu w Dąbrowie Górniczej w sprawie 
Kopalni „Koszelew“.

Kop. „Koszelew", znajdującą się 
na terenie będzińskiego Urzędu Skar­
bowego, należy do Towarzystwa fran 
ko-włoskiego i posiada dwa szyby „Ko 
szejew" i „Barbara4*, ekspbtująo nada 
nia górnicze pod nazwą „Koszelew" 
— Ksawera — Tryvoulsy".

Zdaniem Urzędu Skarbowego To- 
warzystyyo francusko-wloskie winno 
wykupić oddzielne świadectwo prze­
mysłowe na prowadzenie kopalni „Ko 
szelew", która posiada własne szyby i
■jost V T r - r c l o . / J . r \r* n r *n K f»n

Najlepsze wśród dobrych
to gilzy do papierosów

Dla Znawców(i
v
f a b r y k i :
E. Paschsiskl i Sita, Radom

Zięć podpalił
zagrodę teścia

W tych dniach wieczorem w zabu 
dowaniach Szymona Leśniaka av La­
sach Wielkjch, gm. Żarnowiec wy­
buchł pożar, który strawił część do­
mu,  dwa chleAvy, zboże, sprzęty domo 
we oraz inwentarz żywy i martwy.

Jak wykazało dochodzenie, pożar 
powstał z podpalenia, którego dopuśejl 
s:ę zięć poszkodowanego, Kazimierz 
Szczerba zamieszkały przy teściu.

Podpalenia Szczerba dokonał z zem 
sty za wypędzanie z Domu Przez teścia 
jako bezrobotnego..

samodzielną jednostką techniczną.
Ponieważ t°warzystwo francusko 

włoskie nie posiadało takiego świa­
dectwa przemysłowego w ladach 1933 
1934, Urząd Skarbowy wydał orzecze 
nie nakazujące wykupienie świadectw 
przemysłowych za te lata, a nadto na 
łożył na przedstawicieli towarzystwa 
winnych tego uchylenia na szkodę 
Skarbu Państwa, Paivia Cabane, W |a 
dysława Jankowskiego i Fernanda 
Louisa, zam. w Dąbrowie Górniczej 
(ul. ks. Augustynika 6) wysoką 
grzyAvnę, zasądzając o j nich solidar­
nie 115.200 złotych od orzeczenia tego 
Towarzystwo franko-wł°skie odwoła­
ło się do Sądu Okręgowego. Proces, 
który wzbudził szczególnie w aferach 
przemysłu górniczego wielkie zainte 
resowanje, zakończył się 
uehyleniem orzeczenia Urzędu Skar 

bowego w Będzinie 
i uniewinnieniem Avszystkich trzech 
oskarżonych.

SpraAva ta  będzie jeszcze nieba­
wem przedmiotem rozważań przez 
Sąd Najwyższy, do którego przedsta­
wiciel kieleckiej Izby Skarbowej za­
powiedział skargę kasacyjną.

ji/rw

Ofiara
Jutro dnia 30 listopada jako w trzecią 

iioltsną rocznicę śmierci naszej najukochau 
szej i niezapomnianej matki składa na 
„Dom starców" przy ul. Chmielnej Szy­
mon Kudawer, lekarz dentysta zł. 5.

| KINO „ZA6ŁĘBIE" |
DZIŚ! DZIŚ!

Coś nowego i oryginalnego! Naj rozkoszniejszy film austriacki!

Tonii Wiednia
R e ż y s e r i i  M ą x a  W e u f e l d a  t w ó r c y  „ C S 1 1 3 1 ’

W roi. gł. Julia Janssen, Hans Oldeu oraz słynny W IEDEŃSKI CHÓR 
CHŁOPCÓW (Wiener Siingerknaben)

NADPROGRAM: NADPROGRAM

Uroczystości wręczenia buławy marszałkowskiej gen. Śmigłemu-Rydzowi 
i obchodu rocznicy Odzyskania Niepo dległoścj w Warszaw:e, oraz pogrzeb 

. Ign. Daszyńskiego w Krakowie.
Początek seansu o godz 3.30.

K I N O  „ P A Ł A C E 1*
Rewelacyjny szpiegowski d ii mat erotyczny

„Tajna Brygada
W roli kobiety - szpiega niemieckiego VI ir.A KORENE. W roli agenta tajnego

wywiadu JEAN MURAT.

Początek seansu o godz. 14.

Kino RIALTO Sosnowiec Warszawska 18
Parada muzyki, śpiewu, humoru i tańca 1 

FRED ASTAIRE i GINGEll ROGERS 
'w najweselszej komedii, która porywa każdego od 7 do 70 lat

Błękitna Parada
Pcca. I seansu o 5.80, w niedzielę o 8-ej.

Nowoczesno aparaty radiowe
model 1937.

Zegary ścienne, zegarki męskie 
i damskie, nakrycia stołowe 
(platery), rowery, biżuterię

za o b l i g a c j e  p o ż y c z k i :
Narodowej, In w estycyjn i 

Konsolidacyjnej
nabędziesz Vlko w firmie
S z .  M i L E C H M A N

Magazyn zegarmistrz. - jubilerski
Dąbrowa G. Sobieskiego 11

Liczba zgłoszeń ograniczona.

Nr. Km. 1105, 1797, 1769/36.

Ogłoszenie
Komornik Sądu Grodzkiego w Sosnowi 

cu, rewiru 3-go, urzędujący przy ulicJj 
Piłsudskiego Nr. 2 z mocy ąrt. 602—60)' 
K. P. C. podaje do publicznej wiadomo-* 
ści, że na zaspokojenie zasądzonych pref 
tensji odbędą isę w Sosnowcu pod adre 
sami mzej wskazanymi ruchcmofri, t  
mianowicie:

1. Dnia 2 grudnia 1936 r. od godz. 11-ejj 
rano (nie później jednak niż w dwie go;j 
dżiny) przy uli Chemicznej ur. 6 w ter< 
minie 2-im sprzedaż mebli domowyehi 
szafy pod machoń, nocnych szafek, stoli) 
kredensu, radia firmy „Telefunken" i ia 
nyeli, oszacowanych na sumę 1010 zl. n» 
zaspokojenie wierzytelności Bijchlertf 
Zygmunta i innych. Sprzedaż rozpocznij 
się od 2/3 sumy oszacowania.

2. Dnia 7 grudnia, 1936 r  od godz. 12 41 
(rne później jednak uiż w dwie godziny! 
przy ulicy Modrzejewskiej Nr. 23, w tdftj 
minie I-m sprzedaż różnych towarów gsu 
lauteryjnych jak koszul męskich, skar< 
petek, chustek. kołnierzyków, koszul

i ort owych i swetrory, oszacować 
Łych na sumę zł 2800 na zaspokojeń 
ni:- wierzytelności Epsztajna Joska i ią4 
nych. Sprzedaż rozpocznie się od 1/2 osz* 
cowania sumy.

3. Dnia 7 grudnia 1936 i. od godz. 13.39 
(nie później jednak niż w dwie godziny) 
przy ulicy Dekerta Nr. 18, w termime 
T-m sprzedaż 3-eh maszyn do wyrobu 
pończoch, 2-ch cholewkowych i 1 stopo­
wej komple'nych, na zaspokojenie wie­
rzytelności Ubezpieczalni Społecznej w 
Sosnowcu. Szacunek zgodnie z art. 588 
8 2 K. P. O. ustalony zostanie przez bie­
głego w dniu miejscu licytacji.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć 
można w dniu i miejscu licytacji.

w z. Komornik Sądowy 
( - )  W. MADER.

Kina . A P O L L O ” w Slelcu
DZIŚ! W niedzielę 29 i poniedziałek 

30-go listopada
FLIP i FLAP jako pechowi woja­
cy w Iudjach w najweselszej kome­

dii p. t.

„Indyjsey piechurzy”
TI gi to romantyczna miłość, moc­

niejsza niż śmierć p. t.

ffV a n e s s a fi<
Początek o 3. Bilety od 25 groszy. 

Dziś PORANEK -  2 filmy.

DR08NE OGŁOSZENIA
N A U K A  I WYCHOWANIE— i »
DĄBROWA, Kościuszki 18 w sali Zwiąż* 
ku Robotników Chrześcijańskich^ prowa* 
dzone są kursy kroju Zaborowskiej. Krój 
nowoczesny. Po ukończeniu świadectwa.
prawne._____________________________
NOiYGCZESNEGÓ kroju szycia wyuczaj* 
kursy Zaborowskiej, Sosnowiec, Debliń
ska 1._______________________  _
KONCESJONOWANE kursy kroju, szj; 
cia i bieliźmai'stwa Natalii Stypułkow, 
;kiej w Sosnowcu, Piłsudskiego 14 przyl 
muje zapisy, kończącym świadectwa pr#| 
wno, na kursie wyucza się kroju sukien,, 
płaszczy, kostiumów, peleryn, pijam, 
szlafroków, konfekcji dziecinnej i bie-
l iź n ia r s tw a .______________________________ _
UDZIELAM lekcji tańców nowoczesnych
Sosnowiec. Pawia 4 m. 1._____________
DŁUGOLETNIE koncesjonowano Kursyj 
kroju, szycia, modelowania F'oroiryny. 
Stypułkowskioj, Sosnowiec, Piłsudskiego 
30. Krój najnowszy. Zapisy oodzienmio 
Kończącym świadectwa prawne.
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omula

PRZEZ USUWANIE KRZYWD 
SPOŁECZNYCH — DO JEDNO
—  SC I I  S IŁ Y  NARODOWEJ —

P O S A D Y  i P R A C E

D A M  ICO zł. za wyrobienie xni s ta i» j m a 
gy. A d res w adm in istrac ji.
PO TRZEBNY zdolny sprzedawca g ilz  na 
pow ia t Będziński z kaucją  lub zabezpie­
czeniem, oraz biegła pracownica do G ił- 
z i a r n i i  chłopiec do posług i  pomocy. 
Zgłoszenia O rla 3, godz. Ib—20. 
PO TRZEBNA panienka do wszelkiej do­
mowej pracy. Będzińska 14. P iw ia rn ia  

i i ■i ir.hka.________
J E fe iE M  córką em igranta z F raac j 
znam dobrze język francuski, poszukuję 
p racy w charakterze bony do dziecka, S:o 
snowi cc, u l 3-go M aja  11 A n ton i Dorobisz 
P O IR Z E B N A  prasowaczka do b ie lizny 
sztywnej. W iadomość „E xyres Zagłębia' 
Będzin.
PO TR ZEBN Y sto larz lub  podręezniak. 
Wiadomość Sosnowiec, ńrcuula, K ras i ri- 
pitieg 25.
P A N IE  in te ligen tne  ponad 24 la t zosta- 
ną przyjęte do sta łe j pracy w handlu. — 
P rzy jm u je  w poniedziałek od godz 1C— 
12 8 -  5 b iu ro  Sosnowiec, Piłsudskiego 
14-a T p. m. 6.____
P O IK Z E B N A  dziewczyna do 2 osób, Bę­
dzin. Małachowskiego 54-a m. 22/25.
P 1KZEG N A służącą z początkami go 
towairia. Sosnowiec, Żeromskiego jf>, p i 
w ia rn ia
I'O TR /.K IIN ’ Y zdolny subiekt fryz je rsk  
('il zaraz. Sosnowiec. Piłsudskiego 28, 
Soookowski.
POI R ZEBN A służąca M. Ilam pe l, Będzin 
K o łłą ta ja  83. pa rte r prawa oficyna.
PO TR ZEBN Y p ra k tykan t do automatu
F.rłopycnia ..Fxprcs Zagłębia'* Będzin.
PO TR ZEBN Y chłopak na praktykę. Kon 
ces jonowany Zakład Elek-rotechniozny 
Mosnu, Dąbrowa. leg ion ów  85. 
P R ZY JM Ę  ucznia na p rak tykę  cuk ie rn i­
czą i  małą kaucją. O fe rty  składać „E x - 
pres* B ąbrowa.
K A S J E R K A  z kaucją potrzebna. W iado- 
m rśc w a dm in is trca ji „Expresu Zagłębia "  
PO TR ZEBN Y stolarz na roboty dobre fo r 
nierowanc. Grodziec, Okrzei 11. Zwolańsk i 
M ŁO D A  panienka z ukończoną szkołą we 
F ra n c ji poszukuje miejsca do dzieci. Żglo 
żenią ..Expres" Będzin pod Francuski "  

PO TRZEBNA kom pletnie zdolna panna 
do szyrtn. ,1 M aja  9 I I  p.

K U P N O  T S P R Z E D A #

M ASZYNY do p isania nowe, używane 
t, v. a ran to wane - okazyjnie  sprzedaje „He 
mont" Katowice, Dworcowa 18. 
KZCZOTKT wszelkiego rodzaju  poleca 
polska w ytw órn ia  szczotek Tyc, D ąbro ­
wa Górnicza Piłsudskiego 15. 
jPIECE katjowe przenośne, ka fle  białe, 
jtolorowe. p ły tk i ścienne glazurowane, 
P ły ty  piekarskie, ccgly szamotowe, koks, 
c-raz wszelkie p rzybory do pieców sprze- 
Rajo na jta n ie j Z a jd le r Sosnowiec, Stara 
4 telefon 62363.____________
D O M E K  nowy, ogródek ń rcdu la  8.500. 
ł  iom nowy Pogoń dochodowy 60 000. U - 
rządzenie c iłkow ite  restauracyjne sprze­
dam za 50 proc. wartości, m a ją tk i m ie j­
skie i rolne. Sosnowiec, Mościckiego 12, 
b iuro, tel. 62544.
TRZY m org i ziemi pszennej zaraz do 
■sprzedania. Sosnowiec, ń rodnią, W apien­
na 90. Józef P lu ta.
T A R T A K  Sosnowiec Dziewicza 18, tele­
fon 626-15 poleca TR O C IN Y w każdej 
Rości.
P IA N IN O  krzyżowe-  okazyjnie  sprzedam 
ft'snow iec u l. K ilińsk iego  11. Stefani. 
K O N T U A R  duży obity blachą cynkową 
d o sprzedania Sosnowice. K a liska  11. 
SPR ZE D AM  skrzypce i  kontrabas odpo­
wiednie. Wiadomość: Sosnowiec, Pańska 
84
SPRZEDA M nowo urządzoną owocarnię 
przy u licy  Suchej 24 Sosnowiec — Pogoń. 
SPR ZED AM  w Częstochowie sklep spoży 
wozy z ładnem mieszkaniem w cenie 1200 
pL i p iw ia rn ię  jad łoda jn ie  cioszącą się 
dobrą frekw encją  sta łe j publiczności 
*500 zł. z powodu zm iany interesu i  sto. 
'U ir.ków rodzinnych Wiadomość w adm i­
n is tra c ji.

P IA N IN O  A rno lda  F ib ig ie ra , sto ły resta 
u racyj:ie  tano sprzedam Sosnowiec, N a ­
rutow icza 6. Hadra._______
SPRZEDAM sklep urządzony uowot-ześ 
n ie w  dobrym  punkcie na Pogoni nada­
jący s;ę na każdy interes. Wiadomość ad- 
in ir.ia lracjrt.
S K LE I* sprzedam z urządzeniem z powo 
du wyjazdu tanio. Pogoń. Racławicka 4 
DO sprzedania harm enja stoliczkowa 
f irm y  „K u p is y ‘‘ niedrogo. Będzińska 14 
P iw ia rn ia  Ś liw iński.________
SPRZEDAM  plac 35 prętów. W iadomość: 
Sosnowiec, Wapienna 1 Bobrek.
R A D IO  nowoczesne fieciowe 4 lam py, a- 
nodowo 2 lam py tan io  sprzedam. Pogoń,
K opern ika  10 G ruszka.________ ___
N T Ł lA K K Ę  półautomat lub  automat ku 
p ic  zaraz. O fe rty : Warszawka „R u ch " Ja- 
rozolim ska 63._____
SPRZEDAM  dom m urow any sklep. M ie j 
scowość handlowa. Dąbrowa Górnicza, 
Robotnicza 3.
H U D K A  nowa, z urządzeniem tanio  do 
spizedania uh Sielecka 5 Nowak. 
O K A Z JA  sprzedam harmonię sto likow ą 
odpowiednią 180 złotych. Sosnowiec, Mo-
drzejowska 45, Kopeć._________ _________
SPRZEDAM  dom 4 ubikacjo 126 prętów  
placu koło kopa ln i „M a rs ‘ ‘. Kasę ognio­
trw ałą  14 flotmanek. Szlachta, Dąbrowa 
Górnicza. Legionów 74.
H A R M O N IE  Kupisa  sto likow ą sprzedam 
okazyjnie. Gołonóg, Podlesie 37, T. Zy- 
g ie rt.
S K LE P  spożywczy do sprzedania z po ­
wodu braku gotówki;. W iadomość f i l ia
Będzin. ___________ _______ __________
M E B L E  na jkorzystn ie j kupisz za gotów 
kę, ra ty , obligacje pożyczki bezbpośred. 
nio z Mechanicznej S to la rn i A n ton i T o ll 
Będzin, Narutow icza 8, tel. 71847 obok
poczty.________________________________ _
SPR ZED AM  maszynę do szyci a Singerą 
45 zł. bębenkową. Jęzor, Cebrąt ._______

Za Pożyczki Państwowe
Zegary, zegarki, p ierścionki, zastawy sto 
łowe, m andoliny, skrzypce. B rzy tw y  gwa 
rautowane. Jakub iński, Modrzejowska 39
Sosnowiec._____________________________
O W O C AR N IA  do sprzedania z powodu 
wyjazdu. Sosnowiec, u l. Będzińska 28.

Encyklopedię
Trzaski kup i okazyjnie zaraz Księgarn ia
„P o lon ia ‘ ‘ Sosnowiec.___________________
SPRZEDAM  z powodu nagłego wyjazdu 
niewykończony jednopiętrow y dom, sześć 
ub ikac ji i  sklep nadający się na każdy 
interes. Wiadomość Dąbrowa, K ró l. Ja­
dw ig i 44 „B ra tn iak".
Z POWODU wyjazdu sprzedam tanio 
dobry fortepian, b iurko, iożko, stół, g a r­
n itu ry : frakow y, żakietowy, książki, n u ­
ty  na skrzypce, fortep ian, chóry, orkie-
stry. Pogoń. Rybna 5. m. 22.__________
H E B L A R K A  (szeping) sto łowy 200 m. 
skok i  sztanca ekeentryezna, ręczne oka 
zy jn ie  do sprzedania. Wiadomość: K o r 
pak, Sosnowiec, Żytn ia 13 
SPRZEDAM : szafę garderobę, łóżka, noc 
ne szafcezki jasne. Wiadomość w admi
n ir tra c ji. __________
SPRZEDAM  sklep ga lan te ry jn y  lub  od- 
najmę połowę sklepu w Sosnowcu przy 
u licy  M odrzejewskiej. Wiadomość w ad­
m in is trac ji.

oto hasło dnia.
Skorzystaj z dni propa­

gandy i kup radioodbiornik.
Każdy nabywca r a d i a  

otrzymuje premie w posta­
ci aparatu elektrycznego.

Sprzedaż i demonstracja radio 
odbiorników w sklepie Elektrowni, 
u l Piłsudskiego 18.

#

PŁA C  pod budowę położony w okolicy 
u lic  Siennej i  Kaczej w Sosnowcu o prze 
rtrzen i 53 prętów  kwadratowych do sprzo 
dania. Wiadomość Sosnowiec, u l. Sien­
kiewicza 17-a codziennie w  godzinach od
1S do 20. lub tel. 613-62.________  _
M A S ZY N Y  do pisania nowe, używane 
gwarantowane - okazyjn ie  sprzedaje „Re 
mont". Katowice. Dworcowa 18.

Miód
prawdziw y lipeow y i  kresowy w firm ie  
, K O Z I O LKO  W  I JE D R Y C Z E K " W  SD. 
SNOWCU, 3-go M A J A  21. T E L . 61568. -
M A S ZY N Y  do szycia Singera ja k  nowe 
od zł. 35, Rastgassera nowe 160. Sosno- 
wiec 3 m aja 11-a Oderberg.

WAPNO
budowlane w bryłach, pierwszego gatun­
ku. tłuste  o dużej wydajności. W ap ienn i­
k i „B ry n ic a " Czeladź telefon 719.20
SPR ZED AM  sklep spożywczy lub urzą- 
- i W i a d o m o ś ć  w adm in is trac ji. _
PO sprzedania nieruchomość. Dąbrowa, 
Sz •* ona 8. Wiadomość Gesk, Będzin, Cze 
isdzka 4.

OTOMANY", tapczany, materace, kozetki 
p rzeróbki i  reperacje. Dąbrowa Górnicza 
Żeromskiego 25, Józef M a rlic k i. Robota 
solidna. Ceny niskie. W arunk i dogodne. 
M ASZYNY do pisania, nowe, używano w 
księgarn i Zm igroda, Będzin tel. 71023.
P IA N IN O  koncertowe przepiękny ton o- 
kazyjn ie  sprzeda byle zaraz. P yrzyk, Gro- 
dzi >c, Nono; n ick ie j 17.
S K LE P  z pokojem i  urządzeniem do sprze 
dama. Sosnowiec, Sobieskiego 5-a.
PLAO  przy Grodzieckiej, szafę, s tó ł czar­
ny rozsuwany, zegar, patefon, maszynę 
sprzedam Sosnowiec, F lo riańska  11 m. 41
O K A Z J A ! Sprzedam budkę z urządzeniem 
na dobrych warunkach w dobrym  n iio j- 
scu. Wiadomość w a dm in is trac ji
WY SPRZEDAŻ m ebli używanych ni-edro 
Ko oraz k u r tk i i  palta  zimowo. W iado-
mość w firm ie  Folo-Lazar._____
SPRZEDAM  urządzenie sklepowe po bar. 
dzo n isk ie j cene. Warszawska 8 u  P o rnka
Z PO W ODU wyjazdu sprzedam budkę z 
towarem. Będzin, Malobądzka 36. 
M O TO C YKL B. S. A., radio, łóżeczko dzm 
einne sprzedam. Będzjn, Ksawerowska 40 
Stodółkiewicz.
P IA N IN A  B e ttinga  uznane za najlepsze 
■; rzedaję od 1300 zł. W a ru n k i najdogod­

niejsze. Będzin, Małachowskiego 9, Kagan

LOKALE

D W A  pokoje, nadające się na biuro na I  
p iętrze w domu reprezentacyjnym  do w y 
najęcia. Sosnowiec, Dęblińska 7. W iado­
mość telefon 62562 lub dozorca wskaże.
PO TR ZEBN Y pokój kuchnia okolica Po 
goni. Zgłoszenit do a dm in is trac ji poci 
„P okó j".
DO wynajęcia pokój z kuchn ią  Sosno.
wiec, M oniuszki 8 q gosopadrza ._______
W Y N A JM Ę  pokój umebb wany z wygo 
darni — łazienką ul. Wawel 12 — Geinia- 

ną. ________________________________
DUŻY7 ładny- p"8kój z um ieblowaniem lub 
lez , z wygodami wynajm ę ku ltu ra lnem u 
panu. O fe rty  do a dm in is trac ji pod „Za- 
raz"._____________
W Y N A J M Ę  dumek składający się 3 po 
koi, kuchni przedpokoju, p ra ln i i  wygód. 
Wiadomość w  adm in is trac ji._______
IG  KÓJ umeblowany zaraz do wynajęcia: 
Sosnowiec, P iłsudskiego 110-19.
3 PO KO JE z kuchnią do w ynajęcia  So­
snowice, M arjacka 10.
1)0 wynajęcia 5 pokoi z kuchnią i 3 poko 
je  z kuchnią wszelkim i wygodam i przy 
u l. Czystej 9. Wiadomość u W . Te lena 
na Piłsudskiego 12. _____
POKÓJ umeblowany z wygodam i i  od­
dzielnym wejściem d la  m ałej rodziny po­
szukiwany. Q fo rtv  sub ..A. Z . " ___
DO wynajęcia pokój z kuchnią  obszerne i
Pogoń. Pszenna 16. gospodarz. _____
DO wynajęcia w gmachu P  Z. Z. P. P. 
i H. Rz. P. w  Sosnowcu, ul. Sienkiewicza 
nr. 17-a od i  lutego 1937 r  loka l partero­
w y o 8 ubikacjach z w szelk im i wygodam i 
nadający się na biuro, lecznice, sklep itp . 
oraz tamże od zaraz garaż. -Wiadomość 
codziennie na mieiscu w godzinach od
18 do 20 lub tel. 613-32._______
POKÓJ ’ ’m eblowany do wynajęcia. So- 
is n W n  Ozvstn 9 u Goldsteina.
POKÓJ umeblowany do wynajęcia. W y  
yci.y — telefon. Stara 2 m. 6.
POKÓJ umeblowany do wynajęcia. Śo-
gnoyjpc. Czystą 9 u Golds z ta.i n a .______
POKÓJ kuchn ia  do w ynajęcia  zaraz. W y 
soka 10. Sosnowiec.
DO wynajęcia 2 pookjc z kuchnią i  przed-
.mkoicm. Obsiana 10-a. _______________
TR ZY pokoje z wygodam i i  dwa osobne 
do w ynajęcia  I I I  p ię tro  fron t, Warszaw- 
A a  fi
PO JED YN C ZE mieszkanie do wynajęcia- 
F I Zagórsko 03 F. K a lo t Będzin.

UZDRÓW) SKA.

Zakopane
pensjonat „W aw e l" K ru p ó w k i obok par. 
ku  o tw a rty  pod zarządem Jadw ig i P le 
dzyńskiej. W szelkich in fo rm a cy j udz ie li 
się listownie.

MATRYMONIALNE

W D O W IE C  la t 35 in te ligen tny  posiadają 
cy przedsiębiorstwo pragnie poznać star 
sza. pannę lub  wdowę bezdzietną z g o tó w  

ką dla. powiększenia przedsiębiorstwa. 
L is ty  kierować do „Expresu Zagłębia"
pod „Ś lub w karnawale".______________
K avY A LE R  urzędnik przysojny, sy irpa 
tyczny la t 30 pozna Panią sympatyczną 
zamozną. Cel ognisko^domowe. O le rty  do 
A d m in is tra c ji „Expresu  Zagłębia' w Be
snowcu pod Ibzeznaczenie. ________
IVAR TG ŚC IO W Y in te lige n tn y  33-letni sa 
m otny męzczyzna, celem um ilen ia  nud­
n y m  wieczorów pozna p rzysto jną  in te li­
gentną towarzyszkę. T y lko  szczegółowe 
nieanoniinow’o zgłoszenia. F ilia  Będzin. — 
Dobrze sytuowany.

ROŻNE

FOTOGRAFIE leg itym acyjne, poczto wk; 
g rupy, p o rtre ty  wykonuje  Zakład Foto- 
gr,uliczny A. Rączki, Mościckiego 12 Wy 
konanie solidne, ceny niskie.
iO bAC JKU JĘ  koncesji na restaurację 

lub skład wódek. Wiadomość w adm in i­
s trac ji.
PRZY B Ł Ą K A Ł , się duży pies m yś liw ­
ski mu.mn odehrać. M ariacka 3. W osńiski
fi—18 T iS IĘ C Y  złotych poszukuje na 
dom w śródmieściu wartości ok. 75 tysię 
cy zl Oprocentowanie, zabezpieczanie ! 
term in zwrotu do omówienia. Zgłoszenia 
kierować pod „Pewna lo ka ta " 6—10 do ad 
m in is ia c ji Expresu.
P R Z Y JM U JE  wszelką bieliznę do szycia 
(wyprawy) z własnego i  powierzonego 
m ate ria łu  oraz potrzebna, hafciasrka do 
ha ftu  ręcznego, maszynowego, wysnu- 
waczka i uczenice do nauki. Sosnowiec, 
Narutow icza 30, Chojnacka-

Zbliża się
Gwiazdka! Czas pomyśleć o prezencie!

PORTRET
artystycznie  wykonany wraz ze złoconą 
ramą za 5 zł. będzie m iłym  i  trw a łym  
prezentem.

Foto-Lazar
Sosnowiec, P iłsudskiego 14

O D S TĄ P IĘ  p iekarn ię  lub p;(/.yjmę 
wspólnika może być nie fachowiec ty lko
zaraz. Wiadomość w adm in is trac ji. __
P O SZU KU JĘ  pożyczki od 15.005 do 26VD 
na hipoteko. W arunk i do omówienia. IV łn
domość w admin is tra c ji._______________
PO raz d rug i wzywam pana Dudka w 
spraw ie gaśnic, gdyż yy jeżdżam. M. Ch

Bezpłatnie
W YU C ZAM  KR O JU , SZYCIA, modelowi 
n i a najnowszym  systemem K ró j nagrodzi 
ny najwyższą nagrodą n - yelawach Be- 
dzm, I-go  Ma.ia 4 m. 44 Dyplom owali* 
.ni«:‘ r z \n i  z Warszawy Górska. 
O N D U LA C JA  ti-wała z gwarancją  ty lk t 
4 zł. SALO N D L A  PAŃ „SAN  IT  A S " G 
Kraw iec. Sosnowiec. Modrzejowska 1.

Wiadomość dla Pań
k tó ra  z pań chce elegancko tanio si* u- 
brać niech spieszy po model do dyplom o­
wanej m is trzyn i z W arszawy. Będzin, 1
M d i a 4 m. 44. Górska.________________ ^
K A Z IM IE R Z  Urgacz zgub ił książeczkę 
wojskową wraz z dowodami wydanem i 
nrzez PICU. Sosnowiec.

Drukowano farbą rotacyjną fabryki tarb drukarskich „Pigment" w Warszawie, Sn. 4kc.
iWydawca: Helena MonsioBska. — Rad. naczelny: H. Ćwierk. — D ru k . .jUipros Zagłębia*' Sosnowiec, Teatralna 1-a. — Reu. odp.: Tadeusz Lipski.


